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Dzis dn. 21 po raz pierwszy po wznowieniu „ M a d a m e  S a n a  G £ n e "  
w 4 aktach Początek o godz. 8 wiecz. Nowe ;o«vumy wys.awa i de- 
koracye. C e n y  z w y k łe .  W soDntę d. 22 ,.D  n J u a n ”  W niedzielę 
dn. 23 go września w południe: „ R e s  iz o r ” . W piomedział-k driia *0 
września ogólnie przystepnt nrzeustewienie „ Z n l s z o a e n ie  S o d o m y ” . 
We środę dn: 20 września „ P s i s z a f(,

D y r e k o y a  Mk. T u p o r  - Ba g ro m a .
_ Dziś dnia 3t-go wrz»śnia „ T o s >

_-»**• Bic rą udział twecług tlf. ro s i p Karoowa; pp : Gor- zakow, Zi 
nowiew, Uiuchanow i in. Początek o todz 8 tj w io z Jutro dnia 2i-gi> 
wrześn a „ K r ó l e w s k a  n a a u o z g n a 11.  Dnia 73 dwa orzedstawienia: 
w p iłu d n e  przedstawienie ogólnie przystępne „O a m a  Pikomna” . Wie­
czorem po cenach zwykłych no raz 4 ty przy zupełnie nowej wystawie 
„ r i . m e  B u t t c r ł l y ”  (Czio Czio Sa ). Dnia 24 go września i j  , i .a o -  
m e ” , 2) „ P a j a c e ” . Bilety na wszystkie o2nattzBne przedstawienia na­
bywać mokną w  kasie teatru.

We czwartek . . 20, w jlią -k  dn 21, 
•> sobotę d. 2 • i w  i i dzie ę dn 23 
września X X X V III cyk): 1) „ W y ­
b r y k i  N e r in y "  komed"" w 1 a cie 
d ; Bonwil’a t OKU z. Sz zepkinij- 
Kupen ik, 2) ,M o t i  *“  siarcz w o<i 
w 1 i kcie Tarnowskiego '*) ,C z m t»  
r o "  ż rt w 1 a«c.ie A rsa  lyusz. A 
werrzenki. 4) W y stę p y  so k o w e . 

Pezycerja D. Gutmana. PoCz. o g. 7 m 15 wiec.-,, w  nied ';*-c o g 6 m. j 
; w. W ejść e pp ka-dets przedstawień u. Cykl następny X X X  X  od no-
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Bławatnych )*
„ N a jw ię k s z y  sklep to w a ró w  bław atnycti w  K ijo w ie '1.

Specyalny oibrzymi oddział materyi do obicia mebli, portyer, 
dywanów, firanek, chodników i innych rzeczy do komplaine- 

go urządzenia mieszkań, hoteli i teatrów. 27&3

? 3  .
niedzia ku d. 34 wr esnia. 40C8

Żądać w oierwsTorząd. magazyn i restauracyac’1

A jc to irn e m a  lepszej wódki nad

Pierwszy w K :iovuje i 
w Ktaju Poi -Zachód

ZAWIADOMIENIE.
SpecyM y M gazyn Dtook, Par- 

łyer i Materyi Milowych Kreszczatyk Nf II, dy,°\e$en
Nr 29 5r , z powodu ro-szerzającyi h się pogłos* k, nipiej zym m i 
zaszczyt zawiadom.ć Szanowną Klientce, że wtmianKO# anv ma­
gazyn n ie m a  n ic  w s p ó tn e g o  z nowojltworzo -ym magozyn-m 
Towarzystwa manufaktury Iz Szwarcman pod firmą: „W arszawski 
skład Fabryczny na Kreszczatyku Nr 6 w domu Zat-sa Wszyst­
kie to.* rv otr ymuj.rriy be-poś-e njo /. pierwszorzędnych fubryk 
franru«k1h , warszawskich i moskiewskich, o czem zawiadamiają 
Sz Klientelę, pozostajemy z wysokim szacunkiem

P ie r w s z f  Sp ecya ln y  Magzziyn Dywa­
nów, P ortyei i IHatepyi Meblowych.

Kreszczatyk Nr li obok Giełdy, telefon Nr 21 50

n
N T  t y l k o  S

i fani.
Żądać w pierwszorząd. magazyn i restaurac ach.

iwiSm

dla chorych piersiowych w Otwucku, pod kierunkiem D r*  St Krzyża 
nowsk ego, dawn:ej F. Wiśn ewsklego. Caty rok otwarte, obszerne po 
koje, dwie leżalnie Leczenie kliroatyczno-dyetetyczne z uwzglęónier -em 
nov ych zdobyczy wiedzy lekarskiej. Zabi g hydroterapeutycizn'1;. Elek 
trycznośc, kanalizacya, wod c ąg. Poły zr-nie ten fonierne z egMną siecią 
telcddnórt Warszawy Adres: Otwock, Sanatotrudft, Dr. S ;. K r z y ż a n o w ­
ski, Telegraficzny: Otwo-k. Krzyżanowski. Lekarze ordynujący: Dr. St 

, Kizyżanowski, Dr, J Zbrowski z W arszawy, 44,2

Z  Laboratot vum Dubois w Paryżu 
J o d y r in a  D o kto ra  D eau h an rp

(Jodhyrine du Dr Deschamo) 
Ogólnie uznany srrdek orgeclw 
-----------  OTYŁDsCI W i '
zalecany przez lekarzy ? dosko­
nałym skutkiem. Jonyrlna Di. De- 
schamp jest z^akomi.ym środkiem 
odtłuszczającym, dzisłaskutecznie 
od sa mego póczatku 'eczep1-,̂  jp . 
dyrina Dr. Dż jchamp nie ma ubocz­
nego szkodliwego działania. Usu­
wa otyłość stopniowo w  bu -̂dzo 
krótkim czasie. Cena pudełita. za- 
wierającegc 60 pastylek w opłat­
kach, i b. 4 25 kop. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Reprezentacyą na Ro-

Isyą: Dom Handlowy Luxemburg i 
>-ka, Warsaa\ya, Źcrawia i-C. 3019

Of Wandj Borowska ŵ -.f?yr.
filis W. Podwalna 26. Przyjm. ic  — 
n i  5 - 6 .  4123

W INNICA 3*3

ptea iattit; „9«lc iilita ł - 
|»wmMnę;o<a przyjmuje

^ ' " A ,  P o łs m k a M il# !)

Na | 9 S 3  B o k

K alen d arz  dla w s i I t r u s t

JUTRZENKA
(C^na 15 kp. z przesył. 25 kp ). 
Wyszedł z druku i zawiera 
a-tykuły. O Drzewie Krzyża 
Św. Opis miasta Lublii a (z 
rysunkam ) Wspomnienia o 
B;-l. Piu-ie. Powieści W  e- 
niawsktego i Mniszkówny. Ka­
tastrofa T jtanica ( lysunka- 
mi>. O s7Kodliwym nałogu 
pijaństwa z rysim*! mii. O 
ż/wieniu by tłu rogatego. Upra 
wa roli » losną 1 jesienią oraz 
wiele innych rad pożyteczna ch 
w  życiu codziennem. Mi t- 
1  ■?( e d r u k o u a n e  s ą  c z a r  
n] m w y r a ź n y m  d r u k i  im , 
t  t a r  ę t a  o z e r u p n ą  fa * -b ą . 
lako prtmium d> kalendarza 
dotącziny je*t obiazek w ko- 
ioraeh, prredso-w r i : PRA W - 
r z i w  4 I Z E R U R E i ;r p iE -  
WA K R 7 Y Ż A  Ś w . w koście­
le po doniiaik&nskim w Lu­
blinie.  o--
Nakład księgatni Leona Idzi 
kows! iego w Kijowi8 Na uru- 
w ircyę wy*ył > się za zalicze­
niem pcezo.vem. 4401

«  w  »

Kamisnisc-Po^lski
Prenumeratę i cgłoszcnla -la

„Dziarska kijo^Ek.4
przvi»ują

Lekarz Q  R ł i l r  przeni‘ st się 
Dsntysta D j K  nie m Fun lut I.
33 m, 3 a na Funduklejowską 44 m 3 .

a4 l°

Od Administraoyi
D.a u d ss tę p n le r ia  p /eo u ater ,D z t-a -  
*iba K jjs y tS k ie r * "  a a V y fla  ii« <• ń 
runkach ca jd o g rd n ię ia ry c a  ) t .iS j ł - k  
olcztsędnyCh w  kaS-dyns n a u t  * 
Ir iw , pari»ł«Miłt:ltiMKy sta t w y c a w i--  

1 •  '« ępejeia*

po senia zniżone:
- * y ł < s » i e  tyłk i, n a łs y w  t r - *  <*• - r -

D Z IE JE  P O L S K I
u-n Fsliksa Kor.aczr.dio.

• t*«Sj C ]l«łtVŁt*yl ł 'l. ir*a, a n o  
Ftaps P alik i z yrdziałena aa wajt- 
wAiztw*. Cena dla jtreamuei M ara* 
.D a iu sik c  HilawL^lcga"!

—  Nb. I kop. SO. '
(w ozśabnej aj rawie)

b 1 1 1 «iVJ-iij l il u

. wzmacnra żolądek #
p. prasEnswzn (ŚMsŝ iotogtaticMy) ilagodnię przeczyszcza
i Księ^Lmia Polskę i^rawd. tyl. z apt. św. D achi, W iedeń
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,N  iwojc Wretnia* forytuje i dziś jeszcze, 
po nieud mych próbach zeszłorocznych, niefor­
tunnego eks '.zacha, biflrąi asumpt z wiadomo­
ści, jakoby „przedstawiciele ludności Tabrysu 
wysłali do Mjnarchy rosyjtkiego, króla aigiel- 
sL ego i gabinttu perJciego szereg telegramów 
z prośbą przy wrócenia-na-tron Mohamed* Ale- 
go, ponieważ on jeden tylko może przerwać 
z a mi A s* i i odwrócić zgubę kraju; podobne de 
klaracye złożyła talże-—podług tej wiadomości— 
ludność Zendżanu i szeregu innych punktów*.

„Nie możemy uobie dokładnie uprzytom­
nić—piśze „Nowoje Wremia*—jakie może mbć 
rosyjska dyplomacya powody przeciwstawiania 
się zupełnie uprawnionemu pragnien;u narodu 
perskiego. Dotychczas mówiono zazwyczaj, że 
przyczyny dziwnej powolności dyplomatów ro 
syjskich dla „konstytucyonalistdw* perskich 
kryją się w zależności kierów ika rosyjskiej po 
li tyk? w Persyi od wpływów angielskiej dyplo 
macyi. Tak dalece obawialiśmy się anglików 
i tak usilnie staraliśmy t ę prowadzić politykę 
perską pod dj ktandnu Anglii, że nie wahaliś 
my się nawet używać wojska na pożytek or­
miańskich towarzyszów i bacbtyarski h rozbój­
ników.

„W danej zaś chwili nie widzimy nawet 
ze strony Angl i przeciwdziałania powrotowi 
Mohameda Alrgo na tron perski*.

To ostatnie swoje twierdzenie opiera „No- 
woje Wremia* na manifeście antyrosyjskiego 
„Komitetu perskiego* w Anglii, który się uka 
zał w „Times\t* za podpisem jednego z głów 

polt.yki rosyjskiej w Persyi,

samych latach dla wwozu angielskiego d > Per 
syi notowano cyfry kolejne 26 400.402 ruble 
33 8T3 <570 rb , 29,762818 rb , 30 6 6 529 3  rb, 
37.933  ° 3 T rb- Wcgó'e zaś wwóz do Persyi 
wzrósł w tym ckresie o 66, t proc.

I inemi słowy Rpr a, nie luząc nawet 
normalnego wzrostu w v w ,,  Btra :iła od roku 
1907, kitdy zawarto porozumienie angielsko 
rosyjskie, około 15  milionów rubli, a oblicza­
jąc straty rosyj* nen poddanych w Persyi, wy­
datki na ckspedycye wojenne i straty w Mo 
skwie i Lodzi z powodu z.stoiu i bankructw, 
około 30 milionów rubli, Anglia zaś w tym 
czasie zarub ła n i  czysto przeszło 23 milionów 
rubli

W l? ysłgiemu zaś, zdaniem autora winne 
porozumienie angielsko rosyjskie i popierana 
przez to porozumienie „konstytucya* perska.

Jako logiczna konsekweneya wysuwa się 
żądanie zmiany umowy rosyjsko-angielskiej 
z r. 1907.

W tym celu jeździł Sazonow do Bal- 
moral.

O ile wiadomości biura Reutera są do­
kładne, cel ten nie zosUł osiągnięty. J ik i  tc 
wpływ mieć będzie na sprawy perskie i na 
stosunek Rosyi do państwa perskiego, dzis 
przewidzieć trudno.

St J.

Sprawy perskie.
O wynikach podróży Sazoncw* do Anglii 

i narauat» jego z angielskimi mężami staau ik 
B 1 'morału bliższych informacj i jeszcze nie po 
siadamy.

Wiadomo było ogólnie, podkreślały to 
zresztą us.lnie pisma angielskie, że głównym 
tematem narad będą sprawy perskie. Że i
0 innych sprawach mówiono — to rzecz ja* 
sra; dowodzi tego najlepiej krótka infor- 
inzcyz Aęencyi Rtutera, z której wynika, że 
„ustalono jednomyślność* w sprawach bałkań­
skich i jtin o lć  polityki względem Turcyi na 
czas mjbl ższy. Mówiono pnza tern o Indyach
1 Tybecie—zapewne także i o Mongolii, o czem 
Agencya dyskretnie milczy—i postanowiono nie 
zmitniać istniejącej umowy rosyjsko-angiehk iej 
z r. 1907

O zmianie tej umowy dyskutowana w Bal- 
moral właśnie ze względu na Persyę

Kwest/a bowiem perska w ciągu ostatnie­
go roku, dzięl 1 samodz:elnym i dość daleko idą­
cym wystąpieniom Rosyi, stała s:ę Achi lesową 
piętą „przyjaźń* angielsko rosyjskiej. Pamię­
tamy, jaką burzę w Anglii wywołała rosyjska 
ckspedycya karna i działalność sądu potowego 
w Teheranie w końcu grudnia ubiegłego roku 
Jerzize w listopadzie musieli angielscy kierow­
nicy pjlityki zagranicznej udzielać wyjaśnień— . .. „ _______
jiarlamentowi na liczne interpelacye z powodu Jnych przeciwnikó 
postępowania R >syi, w grudniu zaś zaczęły się II. Lyncha.
zbierać m tyngi, na którycl protestowano gio- „W całym swoim długim manifeście
śno przec.wko zamachom na nieza visłość Per- p Lynch ani jed cego s owa nie powiedział o 
syi i żądano energicznych wystąpień ze strony konieczności w aki z Mohamedem-Alim. Powo 
Anglii. . luj : się on wprawdzie na postawioną jakoby

D1 a uspoko enia też opinii ang:'elskiej za - 'p 'z c i rząd angielski w r. 19  .7 t> zę, iż Persji ~ .
znaczył Sazonow w swojem e x p o s ć ,  wygło-1 należy dać „możność samodzielnego przejścia naĵ  ujemy w tej ru ryce sy wet ę os a-
sronem w Dumie d. 13  kwietnia r. b., że w ’ ewolucyi koostytucyjnej*. Ale i na
1 ’ersyi działa Rosya w zupełnem porozumieniu wołuje się on nie dlatego, ażeby pogrążyć eks- . . . ,
z Anglią, zgodni? ze ścisłem brzmieniem kon- szacha, tylko dlatego, ze waiczy z ideą rosyj ■ °  Prze8uwa SI5 zsczą u prawicy,
wencyi z 1907 roku, że nie wtrąca się do w e-! skirj oku pacy i Percyr*. „Przesuwa iłe się hr. Bohrinskiego odbywało
wnętrznyśh spraw perskich, że nie popierali • „Jeżeli p Lynch, główny nasz wróg, nie s1  ̂ jednocześnie z jego zbankrutowaniem. Zdaje

uważa ża potrzebne walczyć w tej chwili z Mo- *k, że im bardziej przeczuwał swoją niewypłacal- 
hamedem Alim, t dy pozostaje dla nas zagad- no ć̂, ttmbar.lziej przechodńł na prawo. Naltżyj 
ką: dlaczego dyplomacya rosyjska popiera nadal wiedzieć, ze frazen „lir. Boorinskij jest wielkim 
w zaślep'cniu rewolucyjne szumowiny, nazywa- właścicielem ziemskim, posiadającym przeszło 12 
jące się teherańskiimi konstytucyonslistami, prze- *ys- ćzies." oddawna brzmi, jak krwawa ironia, 
ciwko szachowi?* j .W  końcu 1906 r. do tulskiej filii banku pań-

Zdanitm organu Siworina „przywrócić stwa przysłsno weksel hr. Bohrinskiego na 50 tys 
porządek w Persyi można tylko przez powoła rb. Zarządzający bankiem, nieprzejednany czarno 
nie na tron niewątpliwie posiadającego suto- secinirc, zaproponował swojemu współwyznawcy 
rytet człowieka, doświadczonego w subtfl 10- hr. Bobrinskiemu zapłacenie 51 tys. rb. do godz. 2 
ściach poi tyki perskiej i cieszącego się popu- po poł. W razie przeciwnym weksel będzie za- 
larnością w szerokich sferach ludm ści. Persya protestowany. Była to chwila tragiczna w życiu 
to przecież—wschód, stosować do niej europej- hrabiego. Ze 100 tys. dzies, które Katarzyna II 
ską miarę „przymusowej reakcyi* i ,s łą  z» ’ nadała pierwszemu Bobrinskiemu, potomkowi tego 
granicznego oręża przywróconego na tron ty- Bobrinskirgo w prostej linii pozostała jedynie f k 
rana*— niema sensu Persya jest państwem cya. Hrabia siedział nad rozDitenr korytem. Na 
patiyarchaluem 1 działać w Diej trzeba nie po mocy wyrciku nałożonoby areszt. Pierwszy proie- 
dług wzorów Mirabrau, ale podług prostych stowany weksel pociągnąłby chmarę innych wek- 
zasad starych pat-ymonialn^ch teoryi*. sli i innych zobowiątań Utworzonoby masę upa-

„Niwoje Wremia1 w niiskue oczywiście diości, a z majątku hr. Bibrinskiego pozostałoby 
zbyt pochopnie ze zdań p Lyncha o zdaniu zaledwie wspomnienie, ponieważ zadłużenie sięga 
hierowniczych sfer angielskich... io 2 mil. tb.

Zri =ztą „Nowoje Wremia* chciałoby r a - 1 .Hrabia ł ó w  ił:
czej ażeby Rosya miała Wolt ą rękę w Persyi. ) Nie chcę widzieć mej hańby. Wyjadę
Frzeciwko zgodnej polityce Rosyi i Anglii wy- zag-tD icę. Mnie i mojej rodzinie niewiele po trze  
mirrzony jest artykuł w tym samym numerze ba. Posiadam języki i gdziekolwiek zaczepić  mi 
organu suworinowskiego, w którym oblicza się uda.
autor, ile strat poniosła Rosya w handlu od j „W Dumie byłoby mniej o jednego „naCyo
czasu, kiedy zaczęła działać w Persyi w poro-’ nalistę", lecz Około hrabiego znalazł s:ę czło- 
zumieniu z Anglia ; v lek, który wyratował go z nieszczęścia. Już nie

W roku 1906— 1907 import rosyjski do pierwszy raz go ratował i hr. B , siedząc w jego 
Persyi wynosi! 44480,075 rb ; w r. 1907 —  gabinecie około godz. 2 w tym dniu nieszczęsnym, 
19 .8  — 38 234,375 rb , w r. ię 8 - 19 0 9  —  mówił:
35 763.4*8 rb ; w r. 1909 —19 :0  — 45 316 ,196; Nie jestem w Starre oiwdzięćzyć się pa
w roku 19 10  —1 9 1 1 — 43,91 1,184 rb. W tych nu za wszystko, co oan dla mnie zrobił. Lecz

I

0  j jo b r in s k i i r . .
„Russkoje Siowo* zamieszcza od pewne­

go czasu sylwetki różnyrh posłów do trzeciej 
Dumy pod ogólną rubryką „Kogo nie należy 
wybierać do czwartej Dumy*.

t teze o 1 w‘ Jnf'5 Cł Bobrinskieg i, kióry za młodu był li 
>i?r eks berałem, ale w okresie rewotucy 1905 1. szyb

ze
zupełnie p rO D y Mohameda Alego, zdetroniżowa 
n«-go szacha, który zamierzył odzyskać utracony 
iron ,nie tylko bez wiedzy rządu rosyjskiego, 
ale nawet wbrew j “go stanowczym tadom*.

Jak dalece wpłynęło to ra  uspokojenie 
opinii angielskiej — 1 ie wiemy, wiadomo tyiko, 
że sprawa perska do ostatniej chwili niepokoiła 
zwolenników anglo rosyjskiej przyjaźoi.

Agencya Reutera donosi obecnie mglisto, 
że kwestya rozb;oru Pei syi nie tylko nie była 
poruszana, ale nawet Rosya nie zdradzała za 
luiaru zaińicyowania i popchnięcia w ten spo­
sób Anglii do polityki zaborczej w Persyi. Po 
zostaje wszakże w dalszym ciągu pod znakiem 
zapytania kwestya, czy porozumienie w spra­
wach perskich z r. 1907 jest wyczerpujące i o- 
stateczne, czy też w przyszłości mają być one 
jeszcze wielokrotnie powodem „gromadzeniu się 
chmur na horyzcnc e politycznym*.

W każdym razie sprawa eks-szacha Mo- 
bameda Alego nie przestała być dotychczas 
aktualną.

Kiedy latem ubiegłego roku eks-szach wy­
ruszył pokryiomu z Odesy i rd ił się v l a  Wie- 
dtń na swoją ąwanturn:c?ą wyprawę zdobyw­
czą, dyplomacya rosyjska proklamowała natych­
miast neutralne r Atoli urzędowa neutralność 
nie pozostawała w wielkirj zgodzie z postępo­
waniem niektórych konsu'ów rosyjskich w Per­
syi, otwarcie fprzyji jących Mohamedowi Alemu, 
1 ze stanowiskiem części prauy rosyjskiej, z 
„Nowoje Wremia* na czele, która nie kryła 
zupełnie sympatyi dla zdetronizowanego despo 
ty i jego zamiarów i nawoływała rząd do u 
dzielenia mu yoparcia.

mam Syna, który odwdtięczy się pańskiemu Syno­
wi. Zrobię-ta testamentem mojej rodziny...

„Czlow,iak z początku namawi-J zarządzające­
go f.lią banku państwowego zatrzymać się z pro­
testem, lecz cen kategorycznie oś viadćzył: nie. Już 
zredagowano odpowiednie podanie sądowe. O godz 
2 należało je  przestać do sądu: Lecz człe wiek; c 
atórycn n o w i, obmyślił w chwili ostatniej pewną 
kombinacyę finansową, przed uskutecznieniem zaś 
jej zapłacił za br. Bobrioskiego 50 tys. rb., bez ża­
dnego zabezpieczenia z funduszów tego banku pry­
watnego, którym zarządzał.

„C<łowiek, któ-y uratował hrabiego od ruiny, 
z pochodzenia jest żydem.

Je s t  to fatum rosyjskiego pogromowego „na 
cyonalizmu*.

„Kiedy upadłość została usunięta, cenże zbaw 
Ca hr Bnbrinśkiego pomógł mu zorganizować ad 
ministracyę. Było bardzo trtldna. jeden bank za 
ryzykował poważnie i włożył olbrzymią sumę w 
rozprzężone maję-moś i Bobrmskich, aby ztpł*cić 
najpilniejsze ulcg.. Administraćya musiała zapła 
cić samym babom, k.óre pracowały w cukrowniach 
hr. Bohrinskiego i przez czas długi nie otrzymywa­
ły płacy, przesDo ico tys. rb. B ink zaryzykował 
pół miliona. Nu czele tego banku i admiristracyi, 
która uratowała położenie hrabiego, stoi p. F , z 
pocrodzenia żyd".
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lo b e c  g ro żące j 
wojny,

Poi ozumier ie Austryi i Rosyi.
W Petersburgu obiega pogłoska, że po­

między S azonowem a rządem austryackim przy* 
szło do porozumienia na następującej podsta­
wie: jeżfli Wysoka Porta zgodzi się nr, nieo
dzowne reformy, to dc ’ wojay nie przyjazit; 
jeżeli zaś odmowi ząaaniom państw bałkań 
sląich, w takim razie moca-stwa ucz.yuią wszy­
stko, aby wojnę zlokalizować

Oficyalne kota rosyjskie tw'erdzą że mo- 
bilizacya państw balaańjkich ma na celu wy­
muszenie interweacyi mocarstw dla przeprowa­
dzenia reform. Rosya jest zdecydowana czyn­
nie nie uczestniczyć w ewentualnej wojnie.

Gtosy wiedeńskie przeciw Rosyi.
„N. Fr. Pressr* w artykule wstępnym 

stwierdzając, że Turcya mobilizuje całą swoją 
armię europejską i azyatycką, zarzuca P.osyi, 
że poczwórne przymierze pańjtw b ałsańskieb 
jest dziełem jej dyplomacyi, ponieważ utworze^ 
nia częściowego związku bałkańskiego z ten- 
dencyą antyturecką i antyaustrymeką żadai 
swego czasu miniiter Izwolskij i zalecał utwo­
rzenie takiego związku w swej mowie, wygło­
szonej w Dumie Stosunki międzypaństwowe 
w Europie są jut dawno zatrute, tak, że dziś 
Europa zbleri smutne owoce tych stosunków. 
Anglia. Rosy* maią taki wpływ na Biłkanacb, 
że mogłyby zaptbedz wojnie, gdyby istotnie 
tego chciały Ale trudno się spodziewać, aby 
dało się utrzymać pokój wobec tak nagroma­
dzonych nienawiści pomiędzy wielkiemi pań­
stwami. Dla Austro-Węgier nadeszła teraz 
pora, aby robie zdały sprawę z tego, czego 
chrą i jaka ma b jć  ich rola podczas burzy 
bałkań ikiej. Austro-Węgry nie powinny sir 
troszczyć o zabór, lecz o utrzymanie pokoju. 
Jeżeli zaś wojna ma wybuchnąć, w takim ra 
zie Austro-Węgry muszą ją żlokrLzować na 
Bałkanach, i. na kongresie, który się zbierze po 
wojnie, Austro Węgry powiedzą z całym naci­
skiem, na co pozwalają, a na co pozrrolić nie 
mogą.

„Die Zeit* pisze, te t. zw. próbna mobi­

lizacji. rosyjska w Króiestwia Polskiem budzi 
we wszystkich kołach wojskowych Aus'ro-Wę- 
gier jaknajwiększe zarateresowarie, gdtż jtst 
ona wypadkiem w obecnych warunkach niesły­
chanej doniosłości. Tylko bowiem nazr-ą tó  • 
żni się ona od mobiMzacyi rzeczywistej. Taka 
mobilizacya próbni, w czane tak Krytycznym, 
jak obmny, daje odnośnemu państwu bardzo 
znaczną przewagę i pozwala mu wyprzedzić są • 
siadów. Dlatego też niema najmniejszej wąt­
pliwości, że na wypadek, gdyhy ta mobiłiza- 
cya miała się rozwijać w takfm aerunku, iżby 
musiała obudzić pewne obawy, w takim' razie 
i Aus't:o Węgry musiałyby odpowiedzieć podo- 
bnem zarządzeniem, to znaczy, że gdyby mobi- 
lizacya próbna rosyjska była groźbą zwróconą 
pod adresem Austryi, w tisim razte Austrya 
na tę groźbę potrafi znsl. źć stosowną odpo­
wiedź

„Dic Zeit* zwraca uwagę, żt mobilizacya 
wszystkich 4 państw bałkańskich, jak to juz 
wynika z terminu zarządzenia mobilizacji, od­
bywa się pod jednolitym kierunkiem i daje ao 
zrozumienia, że ten kierunek w j ikowy spoczy­
wa w rekach Rosyi, ponieważ kierunek jedao 
lity ruchów wojskowych najlepiej prowad ć 
może to państwo, które pozostaje jeszcze z 
Turcyą w zgodzie i z tego porodu mete po­
siadać dokładne w-.domości o wizystitteb ru­
chach wojskowych tureckich.

Prżyflotowarfa w rje itn  Austro-Węgier
„Die Zeit* dowiaduje cię ze sfer delega- 

cyjnycb, że nie ulega najmiejszej wątpliwości, 
iż na południowo-wschodoiej granicy Ajstro- 
Węgier wszystkie wojska będą pod ńesione do 
tak zwanego „wzmocnionego stanu pokojowe­
go*. Dowództwo nad temi woiskami m3 otrzy- 
ir ić  b. szef sztabu generalnego, a obecny in­
spektor armii taron Conrai von Hotzendorf

Zamiary i przewidywania strategiczne-
„Die Zeit* dowinauie się z Konstantyno­

pola drogą poufną, że Turcya już maszeruje 
przeciwko Eałgaryi i że laaadńeć przyj Izie d.> 
starcia pomiędzy armią turecką a bu'garską, po­
nieważ dla Turcyi jedynym taktycznym i stra­
tegicznym środkiem jest niedopuszczenie do te­
go, aby wszystkie 4 armie chrześcijańskie mo­
gły równocześaie r-ystąpić przeciwko Turcyi. 
Turcya przeciwko Serbii, Grecyi i Czarnogórze 
zoutawi drobne oddziały, a całą siłą uderzy na 
armię bułgarską, aby ją zgnieść zawczasu.

„N F<r. Preuse* stwierdza, że do walki 
pomiędzy armią turecką a bułgarską przyjdzie 
w dolinie rzeki Mancy Miasto południowi 1 
Buigaryi Filipopol jest połączone wygodną i sze 
roką arogą z Adryanopolem, tak, że armia buł­
garska może w przeciągu tygodnia sta- ąć pi>d 
Adryanopolem. Do bitwy zatem przyjdz>e pra­
wdopodobnie w połowie drogi, a więc w kilka 
dni po wycowiedzeniu wojny. Ta bitwa b-;- 
dzie rozst-zygająca prawdopodobnie odrazu, po- 
niewsż każda ze stron walczących będzie s ę  
S t a r a ł a  jaknajszybciej zgnieść przeciwnika. Na 
razie Bułgarya me przewagę liczebną ponieważ 
posiada 232,000 toiaierzy i 700 dział Turcy 
zaś mają na razie tylko 80.000 żołnierzy pod 
Adryanopolem, ale w przeciągu tygodnia będ? 
mieli 200,000 żńnlerzy i 400 dział.

Wszyskie dzienniki włoskie zmutują się 
położeniem na półwyspie bałkańskim. „Popolo 
Romano* pisze: Położenia nie nai3ży uważać
za beznadziejne, ponieważ, jak hr. Berchtold 
powiedział, mobi tzacya nie jest uuzcze począt­
kiem wojny. NieDezp' :czcnstwo tawi w tern, że 
jeżeli Europa będzie się wahali i nie zechce 
całą siłą interweniować, „cały las pełen ze- 
schiycn liści stanie w strasznym ogniu*. Pismo 
wyraża nadzieję, że mocarctuom udr. się u trzy-
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manie pokoju, ponieważ w przeciwnym razie 
całą Europa musiałby objąć straszliwy pcżar.

„N. Wr. Tagebl * ogłasza rozmowę z am­
basadorem austr^-węgierskim w Konstantyno­
polu margr. Pallaviciaim, z której się okazuje, 
że Turcya już 29 września n. s t , a więc na 
pare dni przed mobilizacyą państw bałkańskich 
powołała pod broń przeszło 100,000 rezerwi­
stów, a za kilka dni będzie miała 300,000 woj­
ska przeciwko Bulgaryi. Za parę tygodni zaś 
mieć będzie pod bronią przeszło 400,000 ludzi.

Inny dyplomata w rozmowie z korespon­
dentem konstantynopolitróskim dziennika „N. 
Wr. Tagebl.® wyraził przekonanie, że armia 
bułgarska jest niezła, ale zostanie rozbita przez 
armię turecką, ponieważ bułgarom brak jeszcze 
należyte, energii Turcy byli przez długi czas 
pananu bułgarów, tak, że bułgirzy nie mają 
wskutek tego potrzebnej energii moralnej.

.Wiener AUg. Ztg.® donosi z Sofii, że 
nastrój ludności iest nadzwyczaj wojown'«zy. 
Bułgarya, zdaniem dyplomatów, znajduje się 
w tak ciężkiem położeniu, że musi się zdecy­
dować na wojnę z Turcyą, ponieważ ludność 
stanowczo się tego domaga. Gdyby król i rząd 
oparli się wojnie, to wkrótce przyszloby do 
wojny domowej.

.Lokal Anzeiger® donosi z Sofii, że po 
zmobilizowaniu czterech armii chrześcijańskich 
państw bałkańskich monarchowie pbejmą oso­
biście dowództwo nad swojemi armiam

Stanowisko Albanii
.N , Fr. Pressa® dowiaduje się ze źródeł 

a^ańskich, ż : albańmycy bez różnicy wyzna­
nia są zdecydowani na wypadek wojny stanąć 
po stronie Turcji. Spodziewają się, że w ten 
sposób dadrą Turcy? dowód swojej wierności 
pomimo wszystk ego, co zaszło poprzednio.

Wypowiedzenie wojny.
Dciennik .Tribuna® donosi: że wypowie­

dzenie wojny przez Serb:ę Turcyi nastąpi 24 
b. m., t. j. w niedzielę, jeżeli ta wiadomość 
jest prawdziwa, w takim razie wszystkie pań­
stwa bałkańskie w niedzielę wypowiedzą rów­
nocześnie Turcyi wojnę.

0 galicyjską reform ; wyborczą.
O wtorkowych obradach prezydyów klu­

bów polskich wydano następujący komunikat 
urzędowy:

.Żebrane prezydya Dolskich klubów sej­
mowych, wysłuchawszy sprawozdania p. mar­
szałka o przebiegu obrad przewodniczących klu­
bów, zwracają się do nich, aby ze względu na 
interes kraju, domagający się jak najrychlej­
szego załatwienia sprąwy reformy wyborczej, 
prowadzili nadal przy współdziałaniu p. na­
miestnika rokowania celem prędkiego jej urze­
czywistnienia&.

Obrady były poufne. O przebiegu ich 
.Kuryer Lwowski® przynosi takie informacye: 
.Obrady trwały blizko trzy godziny i me o- 
1  ągnięto żadnego rezultatu. Marszalek przed­
stawił, w jakiem stadyum znajdują się obecnie 
pertraktacje stronnictw polsLicb, Doczem roz 
winęła się ożywiona dyiku*y*. Kością niezgo­
dy są jednomandatowe okręgi, którym konser­
watyści sprzeciwiają sie jeszcza ciągle. Ostatni 
zabrał gtńs w Jy-uusyi p 'Scapiński 1 po dłuż­
szym przemówieniu oświadczy), że ludowcy sta­
nowczo nie "dsfąpią od żądania jednomandato­
wych okręgów w całej Galicy i i nie będą brali 
udziału w ^posiedzeniach ani prezydyów, ani 
prezesów klubów polskich, aż konserwa- 
tyśc oświadczą się za jednomandatowymi o- 
kręgami*.

Skądinąd opowiadają, iż ludowcy są tak 
wojowniczo usposobieni, że jeżeli obec­
nie nie dojdzie do skutku reforma, to żąda­
nia swe zwiększą i domagać s.ę będą wprowa­
dzenia citeroprzymiotnikowego prawa glosowa­
nia. Ma o tem zadecydować wielki zjazd lu­
dowców, któiy zwoiany został na 12  paździer­
nika do Rzeszowa, a wezwano nań prócz rrdy 
naczelnej i posłów ludowych, trkże cały szereg 
mężów zaufania z całego kraju. Temu zjazdo­
wi poddana będzie myśl zwołania kongresu, 
w którym wzięłyby udział wszystkie organiza- 
cye gminne stronnictwa przez swoicb delega­
tów. Ten kongres miałby prokiumować wal­
kę z konserwatystami na polu ekoncmicz- 
nem.

Listy z nad Wilii.
17-go września.

W yłeniij się już nazwiska kandydatów 
na posłów .Polskiego Centralnego Komitetu 
wy doj czego m. Wilna*. W  I kuryi p. Witold 
Bańkowski radny miasta i p. Witold Kopeć w 
II-giej dawny poseł ks. Stanisław Maciejewicz.

.Przegląd Wileński* rozp Dczął zaraz prze­
ciw nim kampanię wojowniczą, nicując ich war­
tość, a podsuwając jako jedynie odpowiedniego 
kardydąta n i posła, p Krzyżanowskiego, któ­
ry zdaniem .Komitetu centralnego demokraty­
cznego® potrafi .żądić rozszerzenia praw oby­
watelskich i równouprawnienia dla wszystkich 
bez różnicy narodowości, wyznania i s anu, z 
zagwarantowaniem prawa swobodnego rozwoju 
każdej narodowości".

Zostały już wyznaczone terminy zjazdów 
prawyborców miejskich w m;«stach powiato­
wych i zjazdy pełnomocników gminnych.

Z  rozporządzenia ministra spraw wewnę­
trznych, zjazdy pełnomocników od ludności ro­
syjskiej w powiatach: wileńskim 1 trockim zo­
stały złączone w jedno i wybory odbywać się 
będą nie w Wilnie a w Torkach. Zmiana ta 
nastąpiła przez wzgląd na p. Zamyslowskiego, 
który nie mając zwolenników wśród wyborców 
rosyan w Wilnie, a chcąc się koniecznie do­
stać do Dumy nanył od Banku włościańskiego 
posiadłość ziemską w powiecie wileńskim, co 
mu pozwoliło zapisać się na listę wyborców 
I zjazdu. Posfarat się też, by do tej aamej ka- 
tegoryi wyborców, wpisano jego zwolenników 
nie posiadających własności ziemskiej, tylko ma­
łe dzierżawy.

Sztuka jednak się nie udała, pewien ziem­
ski właściciel rosyanin, doniósł o tem komisyi 
powiatowej i z listy wyborców wykreślono 40 
proc. zwolenników Z.*mysłowskiego, wśród któ­
ry c h  znalazły się i nazwiska osód nie żyjących. 
Po.ad:ił robie jednak, wyjedna! w ministerstwie 
spraw wewnętrznych połączenie dwupcwiatów, 
b/ pozyskać sobie głosy cbywateJi powiatu 
trockiego, teraz kandydatura jego zdaje się za- 
pe anioną, ale kto wie czy w ostatniej chwili 
nie skręci karku

W związku nacyonilistycznym rosyjskim 
w Wilnie, prowadzona jest jakaś zagadkowa 
polityka, raz komitet jego orzeka, że o.d wszel 
kiej dziahdności organizacyjnej w kampanii wy­
borczej się usuwa 1 pozostawią swym (.płonkom 
swobodę, to znów zarządza ankićtę piśmienną 
pośród członków związku nacyonalistów, dla 
wyjaśnienia, którzy z wyborców najbardziej są 
pożądani dla ludności rosyjskiej Wilna.

Znów w klubie rosyjskim zorganizowano 
Światcduchowskie bractwo zebranie rosyjskich 
prawyborców. Zebrało się 500 osób, przewo­
dniczący Bogoj3wlensb'j oświadczył, że bractwo 
stawia kandydaturę Zamysłowskiego, gdy obe­
cni zgodzili Łę na to, Zamyslowskij odczytał 
referat o działalności prawicy w trzeciej Dumie 
i mówił o zadaniach posłów rosyjskich w IV 
Dumie w sprawach miejscowych. Rozwodzi! 
się nad koniecznością walki z działalnością po- 
lonizatorsl ą Wileńskiego Banku Ziemskiego i 
wileńskiego zarządu miejskiego. Zdaniem jego, 
posłowie rosyjscy domagać się winri reformy 
samorządu miejskiego na Litwie i wprowadze­
nia kuryi narodowościowych do samorządu. 
Widać więc, że na Bank ziemski wheński 1 na 
Zarząd miejski organizuje się naganka czar­
nosecińców świeckich i duchownych.

W gub. grodzieńskiej wprowadzono kurye 
harcdowcściowe i wytworzono kurye ducho­
wieństwa prawosławnego W gub. witebskiej, 
wybory odbywać się również będą przy podzia­
le na kurye narodowościowe; nie wprowadzo- 
ro  jednak kuryer w pow. horodeckim i newel- 
skim, w pow. lucyń.skim i rzeżyckim utworzo­
no kuryę polską i litewską.

W M ńiku wysnuły się kandydatury p. 
Eustachego Lubadskiego w kuryi polskiej I 1 
mecenasa Ignacego Witkiewicza w kuryi pol­
sko-żydowskiej II.

Oddział wszechrosyjsklego związku nacyo- 
nalistycznego, związek LraKzyków 1 oćd 'u  
skrajnych nacyonalistów w Mińsku, gorączkują 
się sprawą wyborć w. Odbywają sie zebrania, 
narad, i ustalono dwie kandydatury wyborców 
drugiego zjazdu wyborców rosyjskich. Wido­
cznie dla ułatwienia sobie akcyi przedwybor­
czej, zaczęto wydawać w Mińsku pismo „przed- 
ipyborczc-rewelacyjne" p. t.: „Dałoj maski®,
w którem silenie się na dowcip jest ta i nieu­
dolne i niesmaczne, iż przypuszczać można, 
że nawet w najściślejszem. kółku „bratnich 
dua_* długo się nie utrzyma,

Rodzice i młodzież średnich zakładów 
naukowych w Wilnie zaniepokojeni są wicśc'ą, 
że ma oyć zaprowadzony dawny nadzór poza 
stkolny, niweczący zupełnie władzę rouziciel 
ska, oddający młodzież ped opiekę pe­
dlów, ścgającycb młodzież wszędzie, zmusza­
jący nauczycieU nawet do rewizyi domowych.

Wracają więc dawne czasy, które na u- 
moralnienie młodzieży wpłynąć nie zdołaja a 
przeciwD<e, siłą reakcyi niemaio zła wywołać 
mogą, utrudniają i tak ciężkie warunki w któ­
rych młoozj‘ ż żyć jest zmuszona. Usiłowania 
w cćlu rozwija tria fizycznego wychowania mło­
dzieży, podjęte przed ptru laty idą w zapom­
nienie, urządzony p'ac dla piłki nożnej, tenisa 
1 t. d. został zzmknięty, uważano bowiem^że 
te zabawy sportowe zbyt wiele ąycbody mi o 
dzieży dawały. W paru szkołach udało się zor­
ganizować komitety rodzicielskie, ale jak się 
zdaj’c wola eh będzie bardzo niewdzięczna 
gdyż nie wiele zdziałać będą mogły, 
u- — Po lakc-i dosrt aćsrę  teraz'na posadę nru 
czyciela w zajadach naukowych tutejszycD, 
stało się rzeczą niemożliwą, mamy tego świe­
ży przykład- P. Łokociejewsli pochodzący z 
pow. oszmiańskiego, był przez czas dłuższy nau­
czycielem matematyki w gimnazjum w obwo­
dzie Wojska Dońskiego.

Zatęsknił dc ki j j u  i  posiadając doskona­
łe świadectwa, przeniósł się do wileńskiego okrę­
gu naukowego, przypuszczają:, że jako nauczy 
ciel matematyki niemającej nic z polityką 
wspólnego, łatwo znajdzie posadę. Istotnie za­
proszony został na nauczyciela matematyki w 
gimnazyum żeńskiem; gdy przyszło jednak do 
zatwierdzenia kurator okręgu naukowego pro­
śbę jego odrzucił, dla tego ty Lko, że jest „po- 
cbodzenia polskiego.®

Właściciel .Grand-IIotelu® pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności sądowej za posiada­
nie pieczątki Lauczukowej — z tekstem pol­
skim.

Z Wołkowyska piszą, żi i tam gorączka 
białoruska w szkołach nie cmija uczniów, w 
szkole miejskiej zamiast pytać (na piśmie) u- 
cznia o jego ncroćowcści— włosdan zapisują 
jąko bisłorusinów, dzieci szlachty jaka polaków. 
Dyrektor rzkół ludowych z Grodna zapytuje 
księży, czy w razie naznaczenia ich na posady 
kapelanów zgodzą się wykładać po rosyjsku.

W Leplu (gub. witeDskiej) : taraniem miej­
scowego T-wa rolniczego urządzono wysttwę 
ro in icz trw a jąc ą  trzy doi, potwierdzającą opi­
nię pow. lepelskiego, jako jednego 7 najkultu­
ralniej szych powiatów guberni*'. Komitet wy­
stawy zdołał zgromadzić wszystko #co powiat 
ma cenniejszego z zakresu kultury -o nej zie­
mian, przemysłu miejscowego, wytwórczości rol­
nej włościan.

Zieuistwa m ejscowe miały '  swój pawi’on 
o kilkunastu cddziałacb; 2 przedstawionego pla­
nu działalności sądzić nrożns, że prace ziem- 
sraa w dziedzinie ekonomicznej, rolaej i hy- 
gienicznej postawione są jakcajlepiej.

Prace miejscowej komisyi urządzeń rol- 
nycb, przedstawione na rystav.!e w szeregu 
diagramów, odnoszącycn się głównie do kama- 
sacu, dowodzą, że ta praca wolniej idzie niż 
w wileńskiej i kowieńskiej gubemii.

O przemyśle lądowym obecnie wystawa 
słabe dała pojęcie, wśród wystawców wyróżnił 
się włościanin Moroz, mąiący tu własnego po­
mysłu przetwory owocowe, szkółki ogrodnicze, 
posiada on własną oranzeryę którą eksploatuje 
umiejętnie.

Podczas wystawy wygłoszono szereg od­
czytów wielce pouczających, w zakończeniu ze­
brał się zarząd miejscowego T-wa Rolniczego 
dla dopełnienia formalności ostatecznych po­
trzebnych dla przejęcia majątku Zahacir, ofia­
rowanego przez pp. Szereszewskich na utwo­
rzenie tam szkoły rolniczej.

Mai ątek obejmuje 400 dziesięc5n doskona­
łej gleby.

W Ditnowie (gub. kowieńskiej) urządzo­
no pierwszą wystawę bydła i koni, należących 
wyłącznie dc drobnych właścicieli. Stu ośmną- 
stu wystawców przedstawiło 99 koni i 41 
krów, które przedstawiaj się b.-rdzo poka­
źnie.

Tego rodzaju tanie wystawy, mają wiel 
kie znaczenie dla podnoszenia hodowli bydła 
w kraju naszym.

E W.

Z finlandyi.
J ł k  doniosły telegramy Lagerkrantz na roz- 

T:az władz De ters burskich został przeniesiony z w ię­
zienia wyborskiego do pe*ersburtkiego

Opis przewiezienia Lagerkrantz? zam:es?cza- 
ją w  ostatnim numerze „Birżcwyja Wiedomosti".

Na godzinę przed odejściem pociągu w wię­
zieniu wyborskiem stawił się komisarz policyi 
z czterema agentami policyi ajnej. Kilku dorożka­
mi po bocznych uliczkach pojechano do biura po 

Jicy i, gdzie oczekiwał na wRźoia samochód. Dla 
umknięcia demonstracyi zamierzano przewieźć wię­
źnia do stacyi Sejnia, znajdującej się o 10  wiorst 
od W yborga i tam dopiero wsadzić go do pociągu. 
Przeciwko temu jednakże zaprotestował j . karz wię 
zif nny z powodu złego śUnu zdrowie Lagerkrant/a

Udano się tedy na dworzec wyborski. Tutaj 
oczekiwał na LagerkYantza tłun  ludzi, którzy od 
kryli głowy przy zbliżeniu się Samochodu i zaczęli 
śpiewać hymn rB6g naszą pomocą".

W  asystencyi policyi L  igerkr-intz udał Się 
do w igoru, żegnając po drodze znajomych. Wiele 
osób płakało.

Umieszczono Lagerkrantz? w osobnym prze­
dziale drugie] klasy; obok zajęła miejscu polieya 
Lagerkrantzow* towarzyszyła w  podróży żona.

Pomimo starań polięyi, o przejeździe Lager 
krantza wiedziano na wszystkich stacyaCh pomiędzy 
W yborgiem a Petersburgiem. Na każdej z nich wię 
źnia przyjmowano owacyjnie, ze śpiewaniem hy- 
imnów i bukietami.

Humor zakopiański.
Czasem pt śmiać się —  zdrowo. Tej też 

hołdując zasadzie, a celem pozbawiei i 1 zakwa - 
szonych wskutek niepogody min niedooitkow 
sezonowych i napływających już kuracyuszy z 
mowycb urządzono tu wieczór karykatur, które 
przy akompaniamencie odpowiednich wierszy­
ków ukazywały się na ekranie Leak? satyra, 
forma niektórych wierszy nadzwyczaj z g ra b n a , 
a przytem ukazywanie s:ę na ekranie osób zna­
nych nietyiko w Zakopanem, ale w całej Pol­
sce budziły wesołość ogólną.

Tym razem autorem i karykatur i wier­
szyków byl p. Stanisiaw Birszel, którego kra 
kowiabi narciarskie* obok ptosntk zakopiańskich 
p. Feliks- Gwiżdżą objechały całą Polskę.

Przypatrzmy się temu 1 ridowisku.
Otó z powagą, jaku przystoi władzy zja­

wia się: na ekranie sam p c. k. inspektor kli­
matyczny, w togę purpurową, podbijaną gro­
nostajami, odziany, z emDiematami wtadzy swej 
bezwładnej: serkiem owczym i połamaną latai 
nią uliczną, którą świecić nie chce, w ręku, nie 
wie co począć na zakdpiańskim gruncie, a jed­
nak stoi i... włada.

Po tem na leżaku, jakby nś koniku za­
jeżdża w pogoni za bakcylair; gruźlicy i szhar 
latyny inny klimatyczny władca. To lokan  
klimatyczny i redaktor , Zakopanego*. Któż go 
nie zna?! A  o nim z za ekranu taką jakiś głos 
tajemniczy opowiada bąjeczKę:

Raz swawolny doktorek 
Nałapał bakcyli w e worek,
I taką przeilsięwziął faktykę 
Odesłał na... klimatykę.
Kazał zrobić dezynfekcyę,
B y  wytępić tę kolekcyę.
Prostą, błagają bakn.yle,
A  on: „nic!" — i tyle!

Doktorkowi jeszcze trało, —
Tak mu się to podobało,
Z e  z miną srogiegc kcia, 
lął udawać Don Kiszota —
Na ulubionym koniku ’ )
Nątłukł bakcyli beę liku,
Poiem chwycił „Pra'waea"
I znów bakcyle wytraca.

Jaka praca — taka płaca:
Dość że doktorek,
Nanchawszy_ worek,
Postawił dworek.
A  na domiar jeszcze złego,
Fidze do „Zakopanegc *:
I mówił ru nawet daremnie:
„Nie czyn drugiemu, choć tobie

(przyjemnie!*

Zraians. Znowu postać p. Żuławskiego zj 
zawieszona ku ogólnej radość żydowskiego 
tłumu, a dla rozrzewirenia księżyca bladego, 
i ku pożytkowi gryzących go raków, świeci 
przykładem^ jak się należy poświęcać za na­
ród, bo:

Patrzcie 
I płaczde,

Jak ten księżyc blady,
Któremu płyną mebrnych łez plejady . 
Oto, on zasiadł oskarżonych łaWą,
On, Co za dobrą poświęcił się sprawę. 
Olo kążdego spotyka los talii.
Kto się poswięCa zr naród przez... raki.

Patrzcie 
I pł-czcie 

I wy gospodynie,
Czerpcie otuchę w  bohaterskim czynie! 
Precz syoniści, gudłaje, litwaki'
Gotujmy tylko nasze polsde raki!

Patrzcie 
I płaczcie 

I wy, kronikarze!
Niechaj z war każdy coś o tym namaże! 
I-iteligenci niech wiedzą,—prostaki,
Jak ważną rolę czasem grają raki.

Na majestatycznej grani Giewontu roz­
siadł się sympatyczny sekretarz sympatycznej 
z działalności swej dciycuczas Ochrony 1  atr 
i takie polecenia wydaje turystom:

góry. w góry, miły bracie,
Tam swoboda czeka na cię!
Lecz pamiętaj, o turysto,
W  górach ma być wszędzie czysto, 
Czyś wszedł w piargi, Czy też bór, 
Pomnij: nie zaśmiecać gór!

Niech nie w iż y  się dłoń harda 
Rzucać reklam od „Sucharda",
I papierków zatłubzćzonych,
I butelek wypróżnionych,
Lub też z pomarańczy skór —
Nie waż się zaśmiecać gót!

’ ) Na leżaku, na którym wylęgają się paCyeuci.
J) Patrz: „Dziennik Kijowski* ™  240: Jerzy 

Żuławski w areszcie.

I pamiętaj, taterniku,
Bez hałasu iść, bez k-zyku —
Nie rycz jako wół na hali,
Jakby skórę Ci zdzierali, —
Nieś w cichości ciężki w ó i!
S anujte majestat gć !

I pamiętaj, tatzrniku,
Ścieżką iść — nie.po trawniku! 
Nie rąb, nie pal mi kosówki,
Chcć ci z zimna chodzą mrówki, 
Owiń ciało swe choć w sznur,
A le czaruj florę g ó i!

Pomnij także w rad Szeregu: 
Idziesz, zjeżdżasz gdzie po śniegu, 
Śćfersjie za sobą ślady'
T_kie oto moie rady —
W  lecie, w  zimie podczas tur, 
S-anujże krajobraz gói!

W  góry, w góry, miiy bracie,
Tam swobodą Czeka na Cię!

To znowu znany powiiściopisarz Strug 
rozsiadł się z gazetą w ręku w kawiarni, a pu­
bliczność z taką zwraca się do niego prośbą:

I Co robią ci mocarni!?
Siedzą sobie ot, w  kawiarni,
W  szachy grają 
I gadają.
Dosyć, dosyć bezczynności,
Naród pragnie wciąż nowości.

Jeden pocisk 10 za n.ato,
WięCejby się takich zdało.
Z  milraliezy iypać trzeba,
Duchowego nie skąp Chleba!
ProśbL zatem jest n.e długa:
Niech Pan znowu Coś wystruga.

I tak dalej i dalej przesuw ają się przeć 
oczyma zebranych najrozm aitsze typy taterni 
ków, donżuanów, kaw iarzy i sziifib-uków zako­
piańskich, typy desperackich esperantystów  pod­
czas letnich odwiedzin Zakopanego. Publicz­
ność wesoła, s ię  ci-szy, a razem z nią i ci, 
którzy w yjechali na ekran nie wiadom o kiedy 
i w ja k . sposóD.

Widocznien że odczucie kulturalnego wy 
sokiego poziomu całego przedsięwzięcia udzie­
liło się i kulturalnej publiczności.

Jak słycnać, pod.ubne wieczory m ają się 
odbywać w Zakopanem  częściej. Tymczasem 
dJa zarhow ania w pamięć, wieczoru i rozwese­
lenia polskich przyjaciół Zakopanego z Ukrainy, 
podaję niektóre wierszyki do ich wiadomości.

Emil Niebrój

{X  f  1?“  ś o t  w j.

—  Teatr polski, w  ubiegłą niedzie'ę 
* klubie miejskim w Kamitńcu Poaolskim od- 
oyło się pierwsze z dwu przedstawień zapowie­
dzianych prztz znanych ze swych wędrówek 
artystycznych w całym pi a wie krajU naszym 
artystów pp. Artura i Maryi Zrwadzkich Jak 
zwykle produkeye humorystyczne tych artystów 
• y  woiywały u licznie zebranej pub iczności 
zzczery śmiech i oklaski, jako dowod uznania 
dla artystów Sala klubu była pełna

—  Doroczne zgromadzenie ziemskie- Ka­
mieniecki powiatowy zarząd zięmcl i zwrócił s.ę 
do gubernatora podolskiego z prośbą o pozwo- 
leme zwt łania drugiego do-oczntgo zgromadze­
nia ziemskiego pow. kamieniecki go w da. 23 
paźdz'ermka.

— w  sprawie kamoapii zbożowej. Z y
-ten d/óg na w .i utrud ni a prze wożenie ną s.a- 
cje kolejowe zboża Liczbą robotników zatru­
dnionych p'zy lidowąriu zboża w wagony na 
kolejach IM . Zacbcdoicb jest w stosunku do lać 
poprzędnich nader m ib. W porcie odeskim 
■ąaowauie zbożi i buraków obtc"ie pra­
wie zuptlaie ust,ało. Ilość robotników porto­
wych pozbzwicnyęb pracy wzrarta.

— Telefony ziemskie. Olbopolskie ziemstwo 
powiatowe uzyskało już od głównego arząu  poczt 
i telegrafów pozwoieme na urzidzenie i eksploata- 
cyę sieci telefonicznej w powiecie.

— Glmnizyum J^wiOlhODolu Gubernatorowi 
podolskiemu zlozono do zatwierdzenia uotawę ko­
mitetu, który ma się zgiąć zbieraniem składek na 
założenie gimnazyum w Olhopolu.

  Pożary W e wsi Domarówc.e pow rądo-
niyskiegi. ookłocili się i pnbil; dwaj włościanie M. 
Praszrrur 1 Ćhudoroba. W Kilka godzin po bójce 
Praszt lur podpalił Chudorobie stodołę. Jg ień  prze­
szedł na zabudowarm sąsiednie, skutti2m czego 
suł- ięło 2 c stodół ze zlozem i 16 innych zabudo- 
w ń gospc ia-czych. Straty wynoszą 17,000 rb. 
Włościanie złapali podpińaczi. i po dwakroć wrzu 
cali go w płomienie, oprócz tego okrutaie go zbili- 
■Praizmura odstawiono do szpitala-

—  K in cela ry a  gubernator", k ijo w sk iego  o trz y ­
m ała w iad o m o ść, iż w  M ąry a n ó w ce powi atu w a s y l-  
k ew sk ieg o  ponow nie w y b u c h ła  ep id em ia p o ż a ró w . 
W  Ciągu ostatnich 3 tygodni b yło  ich 7, przyC zem  
w szystk ie  w sk u tek  p o d ta le n ia  p rzez zem stę.

— Pies policyjny. W  nocy -x ubiegłej nie­
dzieli na pori działek z pasieki mieszkank* i-yto- 
tomierza p. Kazimiery Kundzicz skradziono dwa 
ule ramowe z pszczołami. Wydelegowano na po- 
9 ukl i nie złodzieja agenta policyjnego Nienadkie- 
v-icza z tresowanym psem policyjnym. Pies obwą- 
chał śladv w ra.ńece i ruszył po tropie prze; dro­
gę dc poblizkich oezeretbw. Tam doprow?dził po- 
licyę do porzuconych i rołbitycb uli. Miód był z 
■ wybrany. Idąc dalej po tropie, pie! zaprowa­

dził policyę do domu niejakiego B ie lick ie g o , Z a­
rządzono rewizyę i znaleziono u Brzezickiego kilka 
r męk i miód w plastrach Złodzieja aresztowano

— Konkurs siewnlków Towerzystwo rolni 
Cze w Białej Cerkwi u-?ądza na wiosnę . .  p kon­
kurs siewników; wobet braku jednak dostatecznych 
środków zwróciło się one do gubernialnego zarzą- 
di ; iemskiego z prośbą o udzielenie nu ten Cel za­
pomogi w sumie 6no rb. Oprócu tego Towarzystwo 
białocerkiewskie stara się o wyznaczenie mu co 
rocznei zapomogi, bez której nie irote ono tak roz- 
szerzvć swej działalność., aby zadość nczymć wszy­
stkim istniejącym poirzebom w przewidzianym usta 
wą zakresie.

— Ead?nle hoćawll. Guhernialny zarząd ziim- 
ski zsprosił w  ch»rakterze kierowników oddziałów, 
utwo* zonych w cem przeprowrdzrnh. nr miejscu 
badań nad nodowlą inwentarza w gubemii kijow­
skie,. lekarzy weterynaryi F. Ożogina i Jtt. Lzyrja- 
jewa, oraz studentów w vdziałf agronomicznego 
politechniki T . Benego, E. Łaptiewa i S. Gierasi- 
mowa

— Ubezpieczenia zbożowe. GuDermah.y za­
rząd ziemski otrzymał od swych agentów dsnc o 

(ilości ubezpieczeń ibrżow ycb, zawartych do i  wrześ­
nia r. b. Liczba tyzh ubezpieczeń wabr się w po­
szczególnych okręgacn igentów od 106 (3 okręg 
pow. wasylke wskitgo) do 10 (2 okręg pow. zwinu
i ródzki-.go) Oprócz tego wzrosła stosunkowo ilość 
nbtzpirc^et zboża w 3 okręgu pow. Czerkaskiego 
C88), v 1  okręgu pow. skwirskicgo (85), ż 3 ok-ę 
gu pow. taraszczansklego (74) i w  2 okręgu pow. 
'ber.iyczowskirg > (62).

„ ----

Wybory.
Tetra lin y w yb o p ó w .

Wybory wyborców 2 kuryi włościań­
skiej na zjazdach powiatowych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu —  dn. 
4 października, na Wołyniu—da. 5 paździer­
nika.

Wybory wyborców z kuryi robotniczej
na zjatdacL ęubernialnyh p<*inomoenuów fa­
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie—da. 4 października, na Wołynie,— 
dn. 5 października, na Podolu--dn. i paździer­
nika,

Wybory wyborców z kuryi wiejskiej
na zgromadzeniach powiatowych p r a w y D o r c ó w  
wiejskich pemocenzusowych i pełnomocników 
prawyborców niepęłnocenzusowych odbędą się:

Nk Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowość — dnia 27 
wrz«śnla

Na Wołyniu, bez Dodziału np kurye narrt 
dowościowc w powiecie easlawskim—dnia 27 
Września; dla prawyborców polaków i niepo- 
lakćwzosobns. w powiatach owruckim, rówień­
skim i dubieńskim — dn. 27 września; w po­
wiatach włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonsłaiitynowskim—dn. 2 pjJŹdzleniKa, 
oraz w pow. zwiahelskim. żytom-erskim, krze- 
mienieck-m i ostiogsk.m—dn. 4 pażdztepn!ka,

Na Podolu: bez podziału na kurye naro­
dowościowe w pow.: Laickim, braclarskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszycKiir—dn. 2£ września, 
01 aż w pow.: winnickim, lat/czowskjm, mohy- 
lowskira, olhopolskim i iampolskim—dp. 3 paź­
dziernika; z kuryi p.awyborców polaków w 
pow. Dłoskirowskim—dn. 29 Września, w pow. 
mmiei ueckim — dn. 4 października: z kuryi

prawyborców nieDoIakow w pow. p'oskirow- 
skim—dn. 28 Września, w pow kamienieckim— 
dn. 3 października-

Wybcry wyborców z I-ej i II ej kuryi
miejskiej W wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy poaział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub me, odbędą 5*4: 
na Ukkainie—dnia 2E Września; na "Woiymu— 
dn. 30 września; na Podom— dn. 29 wrześnla-

Wybory na Rusi.
W pow. dubleńskln- na wybory mepr) • 

nocenzusowycb prawyborców wiejskich kuryi 
rosyjskiej stawiło się 95 duchownych prawo­
sławnych oraz 1 nauczyciel wiejski. O Dr ano na 
pełnomocników nauczyciela i 30 popów.

W pow. kaniowskim obrano z kuryi 
piepełnocenzusowej własności w.eisH :j 54 peł­
nomocników. Wszyscy duchowni prawosławni. 
Podczas zesziych wyborów powiąt kaniowski 
miał z tej turyi a6 pełnomocników.

W pow Upowleckim obrnno 37 peioo- 
mocnikow nirpełnocenzusowycb prawyborców 
wiejskich. Podczas wyborów do zeszłej Dumy 
w tym powiecie obrrno 40 pełnomocników.

W pow. uszycklo* na zięźdzh- średniej , 
własności ziemskiej ob-ąno 24 pełnomoruikow, 
duchownych prawosławnych.

W DOW- rówleuskiir. n Ł  wybcry niepeł- 
nocsnzusowych prawyborców wiejskich z kuryi 
średniej własności niepolskiej stawiło się 98 
duchownych prawosławnych z ogólnej 'iczby 
106 zapisanych do list wyborczych. Stawiło sie 
sównjeż kilku prawyborców św.eckich. którzy 
widząc, że zostana z łatwością zira oryzowam 
przez popów nic przyjęl. udz'aiu w wyboiach. 
Oorano 23 pełnomocników.

Ogółem na U Kramie obrant z fcuryi nie-
pełnocenzusowych prawyporców wiejskich 5 13  
peiromocników. Podczas wyborów do 3 ej 
Dumy kurya ta wysłała do pow'atów 433 pel- 
1 omocników.

Kandydatury.
W Czerkasach po dokonaniu wyborów 

pełnomocników niepełnoceuzusowej własności 
wiejskiej, gdzie j a k  wiadomo obranych byłe 30 
ducbownych p-awosławnych, obrsn: pełnomoc­
nicy zebrali się nu naradę przedwyborczą. Du­
chowni prawosławni stanowić będą na zjeździe 
powiatowym absolutną większość, gdyż listy 
prawy D o r c ó w  pełnocenzusowych z a w i e r a j ą  naz­
wisku zaiedwie 22 ziemian.

Ustalono listę 6 ciu kandydatów na wy­
borców, wszyscy zalecani przez władze epar- 
chiaJ.De.

Takież same zebranie odDylo się w Hu­
maniu. Wybranych tam Dyło 57 ducnownych 
i sędzia śledczy Kryżanowski. Pełnocenzusr- 
wych prawyborców powiat humański ira 68,
w tej liczbie 38 polaków. ZeDr?me nazbyt
zgodny miało przebieg. Kilku mówców podda­
ło, jak donosi „Pr o w GoV> ostrej krytyce 
listę kaidydatów na wyborców proponowaną 
przez nacyonaiistow. Niektórzy duchowni za­
znaczyli, że muszą głosować na tę jigtę gd ż 
tvlko tr ma za sobą stnkcyę synodu. Pomino 
to część obecnych w liczbie 22 oświadczyła ,ż 
wystawi samodzielnie kandydatury. Owa fron­
da ułożyła też swój spis kandydatów na w y­
borców

W tym Bpisie umieszczone jest również 
nazwisko jednego z kandydatów z listy nacyo­
nalistów.

Braki machiny wyborczej.
Z różnych stron Wołynia n&tl:hod'ą wie­

ści, że administracya nadzwyczaj niesumiennie 
spełniła swój obowiązek co do obwieszczenia 
ludności o terminą;h i miejscu maiacytn się 
odbywać zgromadzeń wyborczych. Ni iktórzy 
prawyDorczy zmuszeń" byli uciekać się do za­
pytywania oto w drodze telegrnicznej. W nie­
których wypadkach poprzyjezdzali na zjazdy 
wynorczc, ci którzy powinni uczestniczyć w 
innych zjuzdajh i w innym terminie.

Z komisyi wyborczycn-
Kijowska powiatowa koraiya wyborcza 

wykreśliła z liat p-awyborców peinocenzuso- 
wycb miejskich powiatu kijowskiego 1 rosyan.- 
na, 1 niemrą i 34 żydów.

Z  list prawyborców niepełnoc£nzusowych 
mie skich tegoż powiatu komisya wykreśliła 
509 osób, w tej liczbie 10 1 chrześcijan i 468 
żyaów.

Komisya wyborcza powiatu berdyczow- 
skiego wykreśliła z list prawyborców ni-Dełno- 
cenzurowych miejskich tegoż DOWialu 5*5 D> 
w tej liczbie 6 chrześcijan i 5"9 żydów.
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Posiedzenie redy miejskiej.
Onegdaj pod przewodnictwem prezydenla 

miasta H D jafiw a  rada miejska rozpatrzyła szereg 
Spraw mniejszej wagi, a mianowicie: 1) Projekt o- 
bowiązująCYch przepisów o wjazdach do posesyi 
prywatnyrh i o drogach w tychże. Rada miejska 
przepisy uchwaliła i postanowiła stosować je od 1 
stycznia 1913 roku. 2) O rezultacie przetargów na 
wydzierżawienie łąk 1 ogrodów miejskich. 3) Prośba 
T-wa B ci Nobel o udzielenie pozwolenia na han­
del detaliczny naftą, benzyną t. p. produktami 
w  domu Ns 43--16 na rogu ulic W . Wasylkowskiej 
i M. Błagowieszczciiskiej. jak również o otworzenie 
składu nafty przy ulicy Konstantynowskiej w domu 
Kozińskiego. 4) Prośby o pozwolenie otworzenia 
w  roku bieżącym kilku kawiarni i jid łodf jni. 5) 
RelaCya w spr twie urządzenia Cekhauzu pułku 
Łuckiego. 6) RelaCya zarządu miejskiego o wyasy­
gnowaniu dodatkowe i sumy dla 25 żandarmów na 
komorne yttkmian mieszkań! 7) Prośby o pozwolę 
nie na urządzenie składów drzewa.

Wniosek o zniżeniu opłaty za elektryczność 
po długich rozprawach odesłano do komisyi pr 
wnej z tern, aby kom sya opracowany projekt przed­
stawiła radzie miejskiej na najbliższe posiedzenie

K R O N I K A .
K a l i a ś a i s y k .

Diii 2t (4) Mateusza.
Jutro 22 (5) Tomasza B.

W U U4 H it u  * coda. 6 aa. 06 
ZasM i I łt U i  a ( i i i .  5 aa. 30. 
Dlafafd dala fadz, 11  aa. 24

K a i« i t * c n y k  h i«to i> fu iiy <
4  p a j d z i e  r n ik li r .  a t .

Roku 1705 Stanisław Leszczyński 
arcybiskupa lwowskiego Zielińskiego 
Polski korowany.

na
przez
króla

—  Teatr polski- Zainteresowana się za 
powiedzianymi występami potskiego teatru ar­
tystycznego na chwilę nie ustaje.

I wczoraj liczne rzesze tłoczyij się do 
drzwi księgarni Idzikowskiego, kupując bilety

Na .Wesele* rozkupiono prawie wszyst­
kie bilety. Zostało tylko kilka lóż i kilka krze 
seł w cenie 4 i 2 rb.

Na inne przedstawienia trzecia część bile­
tów już jest rozsprzedana.

—  BraK rąk roboczych Z powodu do­
tkliwego braku rąk roboczych, potrzebnych dla 
rooót na plantacyach buraczanych i obawy, iż 
przed nadejściem mrozów buraki niezostana 
wykopane, zarząd wszechrosyjskiego Tow a­
rzystwa cukrown_ków w osobie nowych przed 
stawicieli B Chanenki, K. Fiszmąna i D Mar- 
golina zwrócił się do dowodzącego wojskam- 
kijowskiego wojennego gen.-ad. M. Iwanowa z 
prośbą o udzielani: plantatorom i cukrowniom 
żołnierzy dla robót na plantacyach. Za radą do­
wodzącego wojskami zarząd Towarzystwa zwró 
cii się z powyższą prośbą telegraficznie do mi­
nistra wojny.

—  Alaja historyczna- Gcnerał-guberna- 
tor kijowski zwrócił się do prezyoenta miasta 
z zapytaniem w sprawie udzielenia Drzez mia- 
ito gruntu dla urządzeni)1 t zw. .A ’ei histo­
rycznej*. Wniosek oddzielenia odpowiedniego 
pasu ziemi pomiędzy soborem św, Z ł i u i kia 
sztoiem Michałowskim znajdował się już na 
porządku dziennym rady miejskiej, która je­
dnakże nie powzięła w tej kwestyi. żadnej kon­
kretnej uchwały. Poni*waż zaś wielu miej^co 
wych właścicieli nieruchomości wyraża goto­
wość ofiarowania znacznych stosunkowo sum 
na urządzenie Alei, generał-gubernator prosi 
prezydenta o oadanie sprawy udzielenia po 
trzebnego gruntu pod oorady rady miejskiej w 
możliwie najkrótszym czasie.

—  Dzierżawa teatru miejskiego Wczo 
raj upłynął termin powtórny składania dekla 
racyi na dzierżawę teatru miejskiego w ciągu 
najbliższego 4-lecia. Zgłosił się z ofertą jeden 
tylko były anDeprener teatru m.ejskiego M 
Borodaj, który jednak nie złożył żadnej kaucyi

W popizednio wyznaczonym terminie 
złożyli, jak wiadomo oferty na azieiżawę tea 
tru operowego antreprenerzy Bagrow i Makro- 
kow, przyczein postawione przez nich warunki 
komisya teatralna uznała za niedogodne dia 
miasta.

—  Zejście do Dniepru. Wydział budowla 
ny zarzadu miejskiego opracował projekt sze 
rokich schodów granitowych do Dniepru z ta 
rasem w miejscu, gdzie znajduje się pomnik 
Cbrztu Rusi. Oba końce schodów, gói ny 
dolny opatrzone Dędą kamiennemi arkami 
balustradą.

—  Upiąksztnie miasta. Petersburska 
kademia sztuk pięknych zwróciła się do wszyst­
kich zarządów większych miast w państwie 
(Moskwy, Kijowa, Odesy i in.) z propozycyą 
ustawienia na placach i skwerach miejskich 
posągów bronzowych, przyczein akademia 
zgadza się bezpłatnie udzielić potrzebnych dla 
tego celu modeli g.psowycb.

— Posiedzenie zarządu izby eksjm to
WeJ. Onegdaj wieczorem odbyło się posiedze­
niu zarządu Poł.-Zachodniego oddziału izby 
^sportowej. Na posiedzeniu postanowiono na 
razie utworzyć cztery ageneye izby eksportowej 

prowincyi a mianowicie: w Humaniu— agent 
J. Cikinowski, Borydpolu — ag. R  Brejtbut, 
Przyłukach —  ag. J. Dunajewski i Radziwiłło­
wie—ag. D. Awerbuch. Przedstawicielem izby 
eksportowej w kijowskim komitecie rejonowym 
ebrany został M. Brodskij. Celem utworzenia 
komisyi mającej na celu opracowania środków 
**pobiegąwczych przeciwko niesumiennej kon 
kurencyi, kijowska izba eksportowa postanowi 

wejść w porozumienie z istniejącą już w 
Petersburgu konrsyę do spraw obrony własno­
ści przemysłowej, która stanie się pierwowzo- 
rem dla projektowanej komisyi kijowskiej.

—  Dymlsya redaktora. Redaktor kijow- 
*kiego tygodnika .Sputnik Czinownika* A  Mi- 
rfckij, który odsiadywał obecnie więzienie mie- 
^czne, na które skarany został na mocy po- 
stanowienia gubernatora za zamieszczenie kilku 
artykulów, na mocy rozkazu dyrektora izby 
s*arhowej ,m  własną prośbę* uwolniony zo- 
s .at ze służby, jaką pełnił w kijowskim guber- 
Ql«Inym komitecie gospodarczym.

— Ogólne posiedzenia członków izby 
Ksportowej W przyszłym tygodniu rozpoczną

5lC ogólne posiedzenia członków kijowskiej izby 
sPortowej Na najbliższych posiedzeniach od 
ptane zostaną następujące referaty: Liberma- 

0 eksporcie drzewa. Jurkiewicza—u porząd­
k i*  *0*": żeglugi na Dnieprze w związku z za- 

erzonemi robotami rrgulacyjnemi i oznaczę- 
. •  tych robót dla eksportu, Slozkina —o han- 

fi|U Dasieniem w Rosyi jego cechach, Frank 
**■—o najbliższych zadaniach eksporterów

cukru i W . llam ck irgo  —o konieczność? zacho 
wania pretnii w yw ozow ych od spirytusu.

Ten ostatni refeiat nabiera szczególniej­
szego znaczenia, gdyż, po odczytaniu go na 
posiedzeniu sekcyi, zostanie wydrukowany i 
rozdany pcslom do obu izb prawodawczych o- 

ministrom.
— Zgrcmadzenie piłnomocnlków Towa­

rzystwa spożywczego kolei Pil-Zachodnlch.
D- 5-go października o g. 12  w południe pod 
przewodnictwem lekarza szpitala żtnierzymoc- 
kiego Kiritza odbędzie się nadzwyczajne zgro­
madzeni pełnomocników Towarzystwa salepu 
spożywczego urzędników kolei Pół Zachodnich, 
w kjórym weźmie udział 28 osób.

— Pensye telegrafistów. Minister komu- 
nikacy; Ruchłow zwrócił uwagę na zbyt małe 
pensje otrzymywane przez telegrafistów koleją 
wych i polecił naczelnikowi kolei Pol -Zacho­
dnich rozpatrzyć ponownie etaty urzędnd.ów- 
tdegrafistów i nadesłać ministerstwu swą opi­
nię w tym względzie.

— Zgromadzenie członków Towarzystwa 
agren imlcznego Wczoraj wieczorem w audy- 
toryum uniwersyteckiem odbyło się zgromadze­
nie członków Towarzystwa agronomicznego, na 
którem I Garszin odczytał referat w sprawie 
otwarcia muzeum rolniczego w Kijowie.

—  Głośia sprawa. Na dziś w kijowskiej 
izbie sądowej z udziałem przedstawicieli sta­
nów wyznaczona została sprawa b. naczelnika 
kijowskiej policyi śledczej M. Krasowskiego, 
znanego ze swego dochodzenia prywatnego w 
sprawie zabójstwa Juszczyńskiego. Krasow- 
skij oskarżony jest o szereg wykroczeń służbo­
wych.

—  Zatwlei (Henie prezbsa. Gubernator 
kijowski zatwierdził bar. W. Cbgis von Ruten- 
berga na stanowisku prezesa miejskiej komisyi 
tramwajowej z pensyą 2,400 r b rocznie.

— Kredyty dla zlemstw. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwalę ki­
jowskiego gubernialnego zgromadzenia ziem­
skiego w sprawie otworzenia kredytu w binku 
państwa ziemstwom Dowiatowym: czehryńsk:e- 
mu do wysokości 100 tys ib. i ttraszczańskie- 
mu 90 tys. rb. na kapitały cbrotowe dla ziem- 
skicn składów maszyn i narzędzi rolnicz/cn.

— Z uniwersytetu. W uniwersytecie za­
rządzono obecnie kontro'ę biletów we ściowych 
dla studentów. Bilety te wydawane będą do 
dn. 29 b. m.

—  Nowe stypendya. W r. b. utworzo­
nych zostanie 5 nowych st/pendyów dla stu­
dentów medycyny z funduszów głównego za­
rządu wydziału rolnictwa i urządzeń rolnych. 
Pragnący uzyskać stypendyum mają się zwra­
cać do rektora uniwersytetu, który skierowuje 
podania do naczelnika zarządu wychodź­
czego.

— Wystawa szkoły m m kślnlczej. Dn.
23 b m. zostanie otwarta wystawa prac ucz­
niowskich kijowskiej czteroklasowej szkoły rze- 
mieś!niczej (szosa Kadecka Nr 22 a), która po­
trwa do dn. 2 go paździir aika.

W yst.wa mieścić się będzie w lokalu 
szkoły i w dni pomienione otwarta będzie od 
g 10-ej rano do 4 pp. Sprzedawane będą w y­
roby uczniów Wejście na wystawę bez­
płatne.

— ŁAD NA DROGA. W tych dniach na Gór­
nej SRomunce w d. Nr. 18 Dny*ul. Nowej wszczął 
się pożar w jednej ze Szkółek miejskich Poi a - 
wybuchnął w chwili, gdy w Szkółce znajdowało 
Się około 168 dzieci, które oczywiście przestraszyły 
się bardzo, zaczęły płakać i krzyczeć. N i szczęście 
jednak udało się nie dopuścić do rozszerzenia po­
żaru i Situmiono go wkrótce. Dlr gaszenia pożaru 
nadjechała straż ogniowa, lecz nie mógł* się prze­
dostać do płonącego domu wskutek niemożliwej 
do przebycie drogi na zaułku Ce rkiewtiym. W  ta 
kim samym stanic znajduje się wiele dróg na kre­
sach miasta, wskutek czego pożar maże tam wy­
rządzić nieobliczalne szkody i przybrać olbrzymie, 
rozmiary. Jaki jest stan dróg można sądzić choćby 
z tego, że zamieszkujący tułaj dorożkarze wyprżę 
gają konie koło wiaduktu lub mostu kolejowego 
i pozostawiają tam swe dorołki, z oaaw y połama 
nia icb, a później pizyprowaazają tam znowu ko­
nie, P. policmajster zwrócił się do p gubernatora 
i do prezydenta miasta, przedstawiając konieczność 
naprawy dróg na kresach m.asia.

— O RYGINALNA SP R A W A . Do zarządu 
kolei Poł. Zachodnich nrzed parn miesiącami w pły 
nęło podanie księżny Dcmidowej o zwru opłaty u  
niewykorzystane przez nią bilety I i II klasy, wzię 
te na »t. Korsuń. Bilety te były ważne do st. „Gła 
zunowks* kolei Moskiewsko-Kijowsko Woroneskiej, 
lecz wskutek Choroby, na dowód czego do podania 
dołączone zostało świadectwo lekarza, księżna De 
midowa przerwała podróż w Kijowie i tym sposo 
bem bił“ t wykorzystany został tylko na dystansie 
Korsuń—Kijów.

Po otrzymaniu wzmiankowanego podania, :a- 
rząd kolei Poł.-Zachodnich zwrócił się po wyj* 
śnienia do służby poborów, która doniosła, iż bile 
ty zostały wzięte w maju 1912 r ,  a suma uzyskana 
z ich sprzedaży—46 ib. 80 kop,—wpłynęły do głów 
nej Ki ty i została już wciągnięta dc ksiąg rachun 
kr wych. C eni zaś biletów od stacyi Korsuń do 
Kijowa wraz z opłatą za przewieziony przez księż­
nę Demiaową bagaż wynosi 21 rb. 37 kop

Poza tern służba poborów doniosła, iż kole, 
Moskiewsko Kijowsko-Woroneska, do której ks. De- 
midowa zwróciła się z identyczrem podaniem, uzna­
ła za '".oźliwe je  uwzględnić.

Rada zarządu kolei Poł.-ZaChodnicn, rozpa 
trzywszy tę Sprawę, i bicrąC pod uwagę, iż bilety 
nie mogły być wykorzystane wskutek choroby, 
czem świadczy świadectwo lekarza, postanowiła 
nCzynić zadość prośbie ks Demidowej i zwrócić 
jej 25 rb. i 43 kopiejek.

— K R A D ZIEŻE . Oaegdaj wieczorem w do­
mu Ni 132 przy ul W  Wasylkowrkiej okradziono 
sklep Spożywczy Bubnowa. Złodzieje dostali się 
do sklepu przez tylne wejście, wyłamali kasę, za 
brali znajdujące s?ę tam pieniądze i ro trkiy wzięli 
sobie kilka butelek wina i koniaku i umknęli.

W  Sadybie Nś 63 przy ul. Włodzimierskiej 
skradziono palto A. Beuedyktowowi.

W  domu Nś 12 orzy ul. Fab-yCznej w „pew­
nym domu* klient S. SzewCzuk skradł 36 rb. jednej 

mieszkanek tego domu. Złodzieja ujęto.
W  domu Nś 30 przy ul. Turgieniewskiej do- 

jkonano kradzieży rzeczy z mieszkania W. Śniegów 
skiego.

W domu Nś 26 przy u.. Kudriawskicj skra­
dziono bieliznę z mieszkania N. Rerycha.

— ZA GAD KO W A  ŚM IERĆ. Na przystani 
w jednej z niezamieszkałych budek znaleziono 
wśród polan drzewa zwłoki robotnika A, Onisz 
czenki. Zwłoki odesłano do teatru anatomicznego 
dla dokonania sekcyi.

~  NORA ZŁO D ZIEJSK A . Ubiegłej nocy w 
domu Nr 22 przy ul. Konstantynowskiej wykryto 
norę złedziejską. G iy  polieya otoczyła dom i re­
wirowy wszedł do mieszkania znajdowało się tam 

złodziei zawodowych. Wszystkich aresztowano
— NIFO STRO ŻNA JAZDA. Na rogu ul. Tu­

rowskiej ) Helenowskicj przejechany został przez 
kałamaszkę E. Łopata. Poszkodowanemu udzielono 
pomocy lekarskii -j

— PO ŻA R . Wczoraj rano wszczął się pożar 
w domu N° 3 na placu Targowym  na Peczersku, 
Powodem pożaru była zaoawa małych dzieci pod 
uficera Łoktiewa t raloną świecą, od której zapali­
ła się słoma. Ogień został wkiótce stłumiony. Nie 
-letni podpalacze (13 i 5 lat) odnieśli Ciężkie popa­
rzenie nie zągrażająCe jednak icł życiu Pogoto­
wie udzieliło im pomocy lekarskiej.

— RA BU N EK Wczoraj o północy koło mo 
stu kolejowego przy ul. Bezakowskiej napedli 3 ra ­
busie r.a przechodzącego tamtędy N. Głuchowskie­
go. Ograbiwszy G. rabusie rzucili się do ucieczki. 
Jeden z nich S. UwieCzkin został uięty.

— S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIEJSKA . Or-gdaj j a

ii. J*rcslAvv.<.ki'-j w  domu 17 skradzione* pr?yby 
emu z pow. radomyskiego M Opieńskicrao port 

monetkę z kluczami, paszportem 1 p eniędzmi. Po 
S2kodowany zauważy] wkrótce kradzież i wskutek 
tego udało się ująć zlodz eja. Okazało się. że spraw 
cą kradzieży był 14 letni chłopiec, S. ftliłyszew, 
oddawna już znany policyi, jako zawodowy rzezi­
mieszek. Skradzioną portmonetk , Małyszew zdążvł 
iuż oddać swoim wspólnikom. G Jy  po kradzitzy 
M Opieński wyszrdł na ulicę : podbiegł do niego 
jakiś nieznajomy chłopiec i zwrócił skradzioną 
portrnonełkę. Następnie zbliżyła się jakaś dziew­
czyna dała mu 5 rb i prosił® żeby O. Cofnął swe 
zeznanie i oświadczył policyi,'"że ni* skradziono mu 
portmonetki, lecz, ż ł zapomniał ją  w domu. O. nie 
zgodził się na tę tranzakcyę i oddał dziewczynę w 
ręce policyi, jako wspólniczkę kradzieży.

— SZ U L E R Z Y . Dn. 19 września „na tolkuCz- 
Ce“ podolskiej w fryzyerni D. Skrytiewa poliCya 
wykryta hazardową grę w kar^y. Spisano protokół.

Fabrykant * rfli z góry Batyjowei ( i . >6 33 
na 3  ej linii) A  Witwicki zaszed-* do mleczarni 
Mchmeda Rizeli Ogły w domu 69 na Bibikow 
skim Bulwarze, sprzedał za kilka rubli swego to­
waru i następnie na zaproszenie turka zasiadł do 
gry w mleczarni. Gra zakończyła rię (przegraną 
Ogly. Wówczas ten ostatni rzucił się na Witwic- 
ktego i wydarł mu portmonetkę z pieniędzmi. Wi 
twicki zaczął wołać o pomrć; nadbiegł stójkowy, 
odebrał portmonetkę napastnikowi i zwrócił ;ą w ła­
ścicielowi.
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Ooady notowano wpaSle północnym i w CeL 
trum. Temperatura nizsza od normalnej na póln 
zachodzie, po części na zachodzie, na "wschodzie : 
na połudn.-wschodzie; wyższa od normalnej w po­
zostałych rejonach.

Pogoda przewidywana na d. 2 1 września: 
Chłodno i przymrozki na półn.-zacbodzic; obniżenie 
tempjratŁry w  centrum, na zachodzie i w  środko- 
wem dorzeczu Dniepru. Chłodnawo w  pasie 
wschodnim. Opady możliwe w większej części 
kos.vi europejskiej, za wyjątkiem skrajnego połudn.- 
wschodu.

Z S\D0W.
Niesłuszne oskarżenie.

W c z o ra j X II w y d z ia ł kijo w sk iego  j.śądu o k rę ­
g o w eg o  bez udziału p rzrd staw iC ieli rtan ó w  rozpo  
zn aw ał sp ra w ę  lek arza M. G . o sk arżo n ego  o n ifd b a  
łe pełnienie s w y c h  jD O w iązków , skutkiem  Czego  
- zstąpiła srnieić podczLs połogu ź o a y  duch ow n ego  
K ałika W y p e d e k  p o w yższy  zd a rzył Się w  m arru  
r. z. w  le cz n icy  „O ^isisan a* d-rt N eysztube, gdzie  
o skarżony pełnił obow iązki zarząd zającego  oddzir 
łem  położniczym .

Na mocy orzeczenia biegłych, któizy nie usta 
liii niedbalstwa w leczeniu zmarłej, sąd okręgowy 
uniewinniŁpod ąśnego. Bronił [nom. adw, przys. 
I. Ratner.

Decyzya zasadnicze
Kijowska izba Sądowa rtjapoznąwała wczoraj 

sprawę syna kupca 1 ej gilayi E. Boryszpolskiego 
(starozakonoego), oskarżonego o bezprawne tru 
dnienie się handlem. Bsryszpolsk' był już prze! 
temlska/any w tej sprawie^na wysiealenie z Kijo 
w p ,  lecz sena., na sr-utek skargi kasacyjnej skaza 
nego, skasował wyro* izby Sądowej na tej zasa 
dzir, iż Boryszpolski, jakc s j l  kupca, który przez 
łat 15 opłacał pierwszą gildyę, sam przez się po 
siada bezwarumcowe prawo zamieszkiwania w Ki 
jowie i trudnienia się handlem, ponieważ, prawo 
handlu nie jest przywilejem poszczególnych stanów 
Wczoraj izbt sądowe uniewinniła oskarżonego.

Z TM1RU 1 MUZYKI.
Z  opery.

„Mazepa*—Czajkowskiego.

Jako liryk, nie mógł Czajkowsk. zdobyć 
się na s łę i dramatyczne napięcie w momen 
tach dramatycznych Mazepy. To też obok pięk 
nie odtworzonych scen lirycznych (scena w 
zamku Mazepy i jego .monolog) znudujemy 
miejsca zupełnie słabe (2 obraz pierwsze go 
aktu). Ładnie też napisana w minorowym to 
nie scena w więzieniu i modlitwa Koczubeja 
przed śmiercią.

Wystawiono „Mazepę" dość dobrze. Cnó 
ry i orkiestra brzmiały bez zarzutu. Artystycz 
nie wykonała orkiestra introdukcję do 2 iiktu 
i symfonię „Połtawska bitwa*.

Reżyserys dość stjranna: tłum jest więcej 
ożywiony i nie przygląda się biernie temu, co 
się przed nim dzieje. Warto byłoby jednat dać 
nowe dekoracye do „Mazepy", gdyż obecne ra­
żą oczy swym wyglądem i starością.

Zespól męski w operze przedstawia się 
daleko korzystniej od kobiecego.

W pierwszym rzędzie postawić należy 
znanego Kijowowi basistę p. Cesewicza. Głos 
jego piękny i silny; trochę tyffco postradał nu 
czystości w górnym registrze i brzmi już nie 
tak dźwięcznie. Brakuje artyście dobrego piano 
na wysokich nutach, które jest nieodzowne 

scenie w więzieniu i modlitwie przed stra 
ceniem; w grze zaś brakuje mu nieco subtel- 
acś:i w cieniowaniu poszczególnych momen­
tów.

W roli Mazepy wystąpił młody artysta 
Połajew, posiadacz niewielkiego, lecz mają­

cego nadzwyczaj przyjemny dźwięk barytonu 
z ładnym średnim i górnym registrem. Z cza­
sem nabrawszy rutyny i śmiałości, p. Połajew 
stanie się cennym nabytkiem dla sceny, na ra 
zie jest jeszcze wiele obiecującym, artystą.

Rolę Andrzeja nader artystycznie i z u- 
czuciem odtworzył p Oreszkiewicz, któremu 
na ten raz i głos dopisał. P. Brajnin, wykonał 
swą rolę z właściwym sobie humorem. P. Ko 
walcwski, Orlik i p Wnukowski, jako pułkow­
nik Iskra, byli na swoich miejscach.

Co się tyczy sił kobiecych, to ani p. Ki­
sielewska, jako Marya, aai p. Skibicka, jako 
matka nie przedstawiły się korzystnie P. Ki 
sielewska ma duży gOs i umiejętnie nim wia 
da, oraz g-a artystycznie i z uczuciem, ale 
dźwięk jej głosu jest suchy, ostry i nieprzy 
jemny. P. Skinick.a posiada mezzn soprar. o 
skali dość nierównej: słaby dolny registr i su­
cho brzmiący górny, w medium zaś silna wi 
bracya głesu. G rą i ruchami przypomina ra 
czej namiętną Amnezys, lub Sehkę, nitli żonę 
pułkownika kozackiego Koczubeja.

Dyiygowal p. Sztejnberg.

JiilJUSI R — sl:I

PHZYiECHAL? DO KIJÓW At

tli tcl Conlineiilal: pp. L  Tolbot; Mary Kay- 
lay; Wilhelm Sztrac; Mikołaj Banów; S. Frej; Hele­
na Frf j; Narcyz Makiedoński-Kamienszczynow, inż ; 
Szczepan Lebiediew; Teodor v. M»jer; Stanisław 
Kukscb, inżynier, z W arszawy; Piort Pozniakow; 
Włodzimierz Boborykin; S. Chaz*nowski, kupiec; 
Paweł Rućswski, inż.

(rrand-H6 f<>,l: pp. Mikołaj Sżrydiow; Jakób 
Reicb; Herman Landau; W acław Gródecki; Mikołaj 
Mienszykow; Andrzej Biełogłazow; Albert Delawin; 
Ernestyna Delawin; Andrzej Radkiewicz, kamerjun. 
Dworu.

Hotel F r a n io 7#: pp. Włodzimierz Poutuszew, 
podp ; Waldemar Martow-I.iwenthal; Andrzej kon- 
rtdi; Artur Reicb; Mikotaj NaderweJ- Sylwester 
CzałowsLi, lekarz, z Żytomierz? Marj Dunneberg

Hotel Erm itage: pp. W. Neroa?>; Beata Pono 
ma rewa; Jan Jurkowsai z gub. radomskiej' Michał 
Murawlew.

Hotel H ładym uita pp. Mikołaj Gawroński, 
r. st., z Charkov.ii4 Antoni Jakubowski, adwokat 
przysięgły, z Moskwy; W. Makulin, obywatel; Marya 
Łarikowa Aleksandra Jakubowska z Koziatyna; An­
na Howorccka, obywatelka; Wilhelm Firk, aonro- 
kat przysięgły; Feliks Penclin, obywatel; Feliks Pio­
trowski, obywatel, ż laraszczy; Antoni Świątecki 
z Odesy.

Hotel UnwersoJ: pp. Jakób Cyprys; IgnaCy 
Hauser z Odesy; M Fajer.

Palast-Hdtel: pp. Aleksander Pisariew, r. s t ; 
I. Osnos; Katarzyna Ósnos; B. CzepielewieCki; ku­
piec; Aleksandra Charitonowa; B. Grigorjew; Jerzy 
TaranuCho; I. Hanowicki, kupiec; Zacharyasz U- 
kraińczyk, kupiec; L. Wasilewska^ I. Ożyński, stu- 
dtn1; Emil Trepke. student; Helena Trepke, Jerzy 
Gsser, kupiec; o, Eejlin, kupiec; M. Lachracb; L u ­
dwik Kanłan, hu piec.

Grand-Hótel Imperial: pp. Brunon Trepke, 
student, z Humania; Mikolai Sałaniacha; Józef Smo­
lar; S  Ranun. kupiec; Jan Rudzki, obywatel, z Ber­
dyczowa; S. Ruthajser, kupiei. O. Ostrów, kupiec; 
Stefan Iwani, obywatel, z Radomyśla; Grzegorz 
Gorlow, lekarz; Jakób Weit, przemysł.

Hotel Bosyu: pp. Piotr Ąptekman; Fiorenty- 
ne Wondołkowska z Władykaukazu Maryan Dubiń- 
ski z Lipowca M. Kurkic; Wiktor Gawriłow, puik,; 
Nata.ia Garparini z Żytomierza.

K R C IIK A  ŁR 0R 8M .C ZH A .

Ztnoi cpol'ZOWanl8 rzeźni. W Kijowie 
otrzymano wiadomość, iż w ministerstwie spraw 
wewnetrznycn opracowuje się obecnie projekt 
przyznania miastom i ziemstwom monopolu na 
zakładanie i eksploatację rzeźni W razie 
uchwalenia podobnego prawa ziemstwom przy­
sługiwałoby również prawo pobierania opłaty 
za dozór weterynaryjny nad mięsem dowożo- 
nem, z czego obecnie korzystają jedynie mia 
sta. Dopóki zaś ziems^wa nie będą mogły po­
bierać powyższej opłaty, kwtstya dozoru sani­
tarnego nie może być w należyty sposób ure­
gulowana.

Zaprzeczeni”. W dniu w czorajszym  obie­
gła miasto fałszyw a wiadom ość, iż eksport rc 
syjski do Rumuni* świeżych produktów żyw ­
nościow ych jarzyn  i owoców, r a  skutek roz­
porządzenia rządu rumuńskiego został wzbro­
niony. W iadom ość ta jest fałszyw a ponieważ 
zak: z rządu rumuńskiego dotyczy wyłącznie 
produ«.tów w yw ożonych z n .^ jscow osci Doję­
tych przez epidemię dżumy (gub. astracl ańskr 
i witebska).

P.antacye buraczane. W edług ostatnich ana- 
•omości otrzymanych w biurze Wszechrosyjskiego 

Towarzystwa Cuk owników przestrzeń plantacyl 
buracz,®. ycp przedstawia się jak następuje.

W okręgu pWtidniowo - zaćgK irM  (145 cu 
krowni): początkowo było zasadzone 377,116 dzies, 
zginęło 5,427 dzieS. (1,4 proc), pozostało do chwi­
li rozpoczęcia kopani 371,089 dzies., spodziewany 
zbiór ogólny—42̂ 1 823,000 pudów (1,1429  z dziesię­
ciny. W szczególności w gubernii kijowskiej (75 
cugrowni): początkowa przestrzeń plantacyi była 
190,773 dries z tego zginęło 3.551 dzies. (1,8 proC), 
pozostało 187,222 dzies., spodziewany zbiór ogolay 
219,219 tys. pudów, t. j. 1,170, 9 z dziesięciny (w r. 
z. zebrano 224,824,624 pud., Czyli (1,184,5 pudów z 
dziesięciny. W  gub. wołyńskiej (15  cukrowni): 
początkowa przestrzeń 34,134 dzies., zginęło 849 
dzies. (2,5 p ro c), pozostało 33,285 dzies., spoozit- 
wany zbiór — 38,033,000 pud., t. j. 1,142.6 pudów 
z dziesięciny (w r. z. zebrano 42631,208 pud., t. j. 
I i, 55ra PU£b 2 dzies.). W  gub. podolskiej (52 Cu­
krownie): początkowy obszar plrntaCyi 139,209
dziea. zginęło—1,012 dzies. (0,7 pruć), pozostało— 
i38.!97 dzies, spodziewany zbiór—155 ,165tys. pud., 
Czyli i  122,7 P“ d. 2 dziesięciny (w r. z. zebi ano 
188,973832 p u d , t. j. 1,186,6 pud. z dziesięciny).

W okręgu Centralnym (gubernie: kurska poł­
tawska, charkowska i czeruihowska, ogółen 74 
Cukrownie) początkowa przestrzeń plantacyi — 
209936 dzies., zginęło 2835 dzies. (1,3 proc.), po- 
rdstato 207,101 dzies, spodziewany zbiór 255,tea 
tys. dzieS., czyli 1,233,8 pud. z dzies. (w r. z. ze 
brano 238,651,813 puo., t. j. 1,1349  Pud. z dzies.).

W okręgu 1 iscnodnira (gub. woroneska, or 
łowska, tulska i tambowska, ogółem 17 cukrowni) 
początkowy obszar plautacyi—35,457 dzies., zginęło 
738 dzies. (2,1 proc.), pozostało 34.714 dzies., spt 
dziewrny zbiór —32870 tys. pua, czyli 946,8 pua 
z dzies. (w r. z. zebrano 24,141,879 pud., t. j. 778,2 
pud. z dzies.)

W Królestwie Polskicm (51 cukrowni): po. 
Czątkowo przestrzeń plantacyi — 76 485 dzies., zgi­
nęło i 664 dzies.. (3.,2 proc ), pozostało 74 821 dzies 
spodziewany zbiór—106,127 tys. p u d , t. j. 1,418,4 
pud z dzies (w r z zebrano 89,570,946 pud., czyli 
1,294,1 pud. z dz,).

W  Caiem pań it wie (287 Cukrowni) ogólna 
przestrzeń plantacyi była 698,989 dzies., zginęło 
10,664 dzies. ( 1 5  proc.), pozostaio - 688,325 dzies. 
spodziewany zbiór—819342 tys. pud., czyli 1,1903 
pud. z dzies. (w r z zebrano 821,238,139 pud., czyli 
1,158,9 pud. z dzies ).

Analizy buraków, dokonane osiatnio w labo- 
ratoryLch związków cukrowniczych w  Berlinie, 
Paryżu, Witdniu i Brukseli, dały następujące re­
zultaty. Przeciętna dla Niemiec: waga korzenia 
437 gramów, liści 383 gr., zawartość Cukru 18,2 pr 
i,w r. z. w  tym samym Czasie były: waga korzenia 
231 gr., liści 165 g r , zawartość cukru 17,1 proc 
Przeciętna dla Austro W ęgier: waga korzenia 454 
gram., liści 353 gr., zawartość cukru 168  proc 
Przeciętna dla Francyi waga korzenia 513 gr., li 
ści 4 11 g r . zawrrtość Cukru 16 6  proc. (w r. z - 
275 gr -i 205 £ r. > I^,7 RT-). Przeciętna dia Belgii: 
waga korzenia 500 gr.. liści 442  g r , zawartość 
Cukru 15 8  proc.

Z E S PO R TU .

geść za nim „Tr.tCh*, następnie „Yilesse*. S 7ybk. 
i tn. 48 sck.

Na „Arlekina* i „TroCh* biletów w totaliza­
torze nie było. Całą stuwkę (770 r b ) wzięło towu 
rzystwo wyścigowe.

7. Nagroda dodatkowa 200 rb. 1 i pół wiorst 
„Dyablica* (Polaknw«i jeżdz, właśc.), o jlółgłow y 
za nim „Moclerato* i „Guślarz*. SzybL. 1 m. 52 i 
pół sek.

8. Nagroda 25 rb. państwowej hodowli koni 
dla V g ru p , 1 wiorsta 100 sąż. Od startu ao mety 
„Cabaleta* (Dekońskiego, ieźiz. Razdorożnyj); z ty­
łu „Gwiazda* i „T ivołi“ . S ijb ko ść  1 m. 26 sek.

9. Nagroaa dódatkowa 200 rb. 1 i pół w ior­
sty. ż  łatwością wyjp-ał „Łunnyj-Kameń* (Poletyki, 
jech. bar. Melier-żakomelsk ), drugi przybył „ S a ­
tyr*, następnie „Lonengrin". Szybk. 1 m 55 sefc

10. Nagr jd a  dodatkowa 200 rb , 1 i pół wior 
sty. Z łatwością w ygrał „Ecarte* (Radowa, jfźdz. 
hawron), o 4 iługnsci za nią „Eunice* oraz „Ketty 
FiorcnCc*. Szybk. 1 m. 55 sek.

1 1 .  Nagroda dodatkowa 200 rb. z przesz1:? 
dami dla koni dwuletnich 1 wiorsta „Domostroj* 
(ber. Kusowa. jeźdź. Mućkin), o długość za nim 
. Trędowata* i „Odysea*. Szybk. 1  nc, 14 sek.)

W yścigi zakończyły sic o g. 6 m. 15  wie­
czorem.

Następne wyścigi 23 września.

Z  g ie łd y  c h L p o « « | .

Usposobienie z kryształem stałe; ceny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich 3 rn 83 
kop. 3 rb. 85 kop. na wrzesień-grudzień Św iadec­
twa cisy jne—93 i pół kop Słabo z Drawami kon- 
wencyjnemi, którą notowano po 28 - 29 k o p ; p r.w a  
finlandzkie 66 kop.; usposobienie mocne; perskie — 
67 i pół kop.

Komisya notowań zatwierdziła na estatniem 
posiedzeniu następujące tranzakcyc:

20.000 pudó'”  po 3 rb 90 kop., na wrzesień- 
Styczeń (właściciel ćukrowui bankowi);

20.000 pudów po 3 ib . 83 kop, wrzesień- 
pa ^dziernik (Jank Zjednoczony A. Mirkinowi);

60.000 pudów po 4 rb. 3 kop., stacya Rosko 
szówka, ?a wrzesień-paździeruik (Towarzystwo cu­
krowni „Udycz* — Kijowskiemu Bankowi P ryw a­
tnemu);

50.400 nudów po 4 r b , stacya Gaiewań, na 
wrzesień październik (bana Zjednoczony — Tow a­
rzystwu cukrowni ,,Gaievań“);

50.400 pudów po 4 rb., stacya Wołfino, na 
listopad-styczeń (Cusrownia „Tetkmo* — A. Mirki 
nowi);

ir>8oo pudów po 4 ib . (termin 6 miesięćzn'), 
stacya Gniewsń, nu wrzesień-pażdziernik (A. Mir- 
kin— Towarzystwo Cukrowni „Gniewiń").

Świadectwa cesyjne:
To,000 pudów pa 9 1 i pół kop. na czerwiec 

(Kijawski bank Prywatny—Bankowi.

Wyścigi.
Dzień 7.

19 września. Pogodnie lecz wiatr. Tor łatwy 
Puoliczności dosyć.

Totalizator ożywiony z niespodzianką (519 rb. 
za „Prcvcrbe")

Zapisanych 51 koni. Rozegrano 1 1  nagróa ni 
sumę przeszło 3,000 rb.

1. Nagroda 400 rb. dla koni dwuletnich 
Dyst. 1 wiorsta. „Grand Duc* tPupśłazara- j*źiz . 
RuJan) o nól długości za nią „Cherry*. Śtybk. 1 
m. 17 sek.

2. N ag’oda 300 rb 2 wiorsty. "„Rapo 1 (per 
LL-LańsKiego), współzawodnicząc z „Milanem* 
Szyok. 1 ra. 41 s_ik.

3. Nagroda 350 rb. Państwowej hodowli ko 
ni dl* It grup. 1 wiorsta. „Cherry* wycofano z bie­
gu Z łatwością (o 3 dług.) w ygrała „Maureatka* 
(Papaiszara, jt żdr. Rudan), następnie „Fery Ouecn*

„Char.teclair 2", Szybk. 1 m. 13  Sąż.
4 Nagroda 500 rb. 2 wiorsty. „Nowa* (Hrye- 

kiewieza, jeźdź. Jakimow); o dwie długośei za nim 
„Abbazia*, „Czeczot*. Szybk. 2 m. 41 sek.

5 Nagroda 250 rb. z przeszkodami. 2 w ior­
sty Wbr« w oczekiwaniu śirygrała „P-ov«rbe“ (por. 
Sianiukowio,.*), o głowę poza i.im „Ełita"— nastę­
pnie „Nowa", ćiiybk 2 m.*4i sęk.

6. Nigroda 300 rb. państwowej hoiow li ko­
ni. i i i  grup. Dyst. 1  i pół wiorst. „Arlekin*, o diu-

Y e to a r a m j ł i .
{Od korespondentów własnych i  Ageruyi Pe­

tersburskiej,,.

Groźba wojnf
PnygoiawanJa wolennp.

Sdfia (AP). Miasto stało się podobne do 
obozu wojennego Wszyscy mężczyźni oprócz 
starców i dzieci powołani zostali na siużoę. 
Szpitale pozostały bez obsługi, chorych pielę­
gnują panie sofijskie. „Czeiwony Krzyż* zwió- 
cii uę z odezwą do ludności. Be: względu na 
silne zakłócenie normalnego biegu życia panu­
je porządek zupełny. Komendantura ogłosiła, 
że zabrania kupcom podnosić ceny nu artykuły 
pierwszej potrzeby, grożąc sądem wojenne-po­
towym tym, którzy zechcą skorzyst*ć z 
tuajcyi.

Konstantynopol (AP). Z powodu mooi-
bil zacy: gmachy rządowe i domy tureckie przy­
brano flagami Gazety drukuią artykuły szo­
winistyczne. Mimo to sfery rząaowe mają na­
dzieję, iż interweneya mocarstw zapobiegnie 
wojnie. Wszystkie tory kolejowe zajęte są
przez wojsku. Części garnizonów otrzymały 
rozkaz przygotouania się do bezzwłocznego 
wymarszu. Statk zajete są przewożeniem
wojsk.

Białogród (AP). Głównodowodzącym ar­
mią czynną został mianowany generał Pu-
tmk.

Białogród (Ap). Pułkownit Maronowicz 
przydzielony został do bułgarskiego głównego 
sztabu generalnego. Do serbskiego głównego 
sztabu zostanie przydzielony delegat buł­
garski.

Białogrói (AP), Zarząd serbskich ko­
lei żelaznych został przekazany ministerstwu 
wojny.

Aleksandry? (AP). Kclonia grecko po­
witała entuzjastycznie wiadomość o mobilizacyi. 
Przeszło 1,000 ochotników stawiło się do kon­
sulatu greckiepo. Wysłano icŁ specyatnym sta­
tkiem do Grtcyi.

0 broń i arcunkyę
Konstantynopol (a?). Termin 48 godzin­

ny wyznaczony p^zez notę serbską w sprawie 
ładunków wojennych upłynął. Ambasador serb­
ski nie otrzymawszy odpowiedzi od Porty, te­
legrafował do Białogrodu i oczekuje insttukcyi. 
Ambasador zamieiza wycchać, przekazawszy 
sprawy sekretarzowi. Sytuacya nie uległa 
zmianie. Komisye remontowe, doaonywują po­
boru ko ni.

W Tiircyi.
Konstantynopol (AP). Według informa­

c ji  „Tanina" powstanie opanowało cały Kraj 
zamieszkały przez multssorów. Przywódcy opo- 
zycyi oznajmili, że wobec groźnej sytuacyi ono- 
zycya będzie popierała rząd.

Konstantynopol (AP). Koleje wschodni 
zawiesiły ekspedycyę międzynarodowych ładun­
ków pasażerskich.

Konstantynopol (AP). Kluby polityczne 
zaprzestały agitacyi przedwyborczej i werDują 
ochotników, którzy urządzają manifestaiye przed 
Portą,

Kroki dyplomatyczne mocarstw.
ParjŻ (AP) Poincare w stanowczej for­

mie wskazał przedstawicielom czterech państw 
bałkańskich na doniD~łość zarządzeń, poczynio­
nych przez ich rządy i zaznaczył, że ceł, do 
którego zdążają, wymaga powstrzymania się od 
zakłócenia pokoju. Poincai <• konferował długo 
z ambasadorami: angielskim, niemieckim, wło­
skim i rosyjskim, a o g. 10-ej wieczorem przy­
jął Sazonowa, rozmowa z którym trwała do 
g. x i ej m 30. Dotyczyła ona prawie wyłącz­
nie sytuacyi na Bałkanach, przyczem debatowa- 
nc nad sposobami utrzymania pokoju. Dziś 
rano Poincarć będzie się znowu naradzał z Sa- 
zonowem.

Rzym (AP). Na mocy otrzymanych in- 
strukcy ambasadorowie włoscy w Soft), Bel­
gradzie, Atenach i Cetynii mają doradzić rzą­
dom państw bałkańsKich zachowanie spokoju 
i umiarkowanie.

Paryż (Wł.). Sazonow przedłuża swój po­
byt w I * ryżu o jeden dzień, w celu odbycia 
narad z ambasadorami państw bałkańskich,
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ażeby przywieść do Berlina zapewnienie uspa­
kajające.

Prasa o sytuasyi.
Wiodeń (AP). Gazety obawiają sytuacyę 

w nieco bardziej pesymistycznym tonie. „Neue 
Freie Presse* oświadcza, że teraźniejszy sojusz 
wojenny czterech państw bałkańskich jest re 
ztiltatem polityki rosyjskiej. Obecnie zaś amba­
sadorowie rosyjscy nemamają jakoby państwa 
bałkańskie do utrzymania pokoju. Tego rodza­
ju dwuznaczne postępom anie podaje w wątpli­
wość powodzenia zamierzonych kroków mo­
carstw.

„Neue Wiener Tageblatt* konstatuje, że 
tutejsze sfery rządzące sądzą w dalszym ciągu, 
iż obecna sytuacya nie jest jeszcze bezna­
dziejna

„Reicbspost* pisze: „Monarchia austre-
węgie-wki* dążyia z calem zaparciem się do u- 
trżymaaia pokoju na Bałkanach Obecnie po­
winna pomyśleć o bezpieczeństwie własnych 
granic.

„Zeit* pisze: „Mobilizacya czterech państw 
bałkańskich nastąpiła bezpośredni o po tajem 
niczych obietnicach w Balmoraiu. Jakkolwiek 
Berchtold zapewniał, że podróż Sazonowa po­
zbawiona jest znaczenia lecz ćyplomacya »u- 
stryacka ma słabość do robienia naiwnej miny 
1 daw aiia optymistycznych wyjaśnień. Póki 
spoczy wala ona w blogun śnie marzenie Izwoł- 
slciego stworzeniu sojuszu państw bałkańskich 
przy brało realne formy. Ż y wimy nadzieję, że 
nasze minister niwo wojny wykaże więcej zro­
zumienia sytuacji i przenikliwości oraz mniej 
ufności niż dyplom&cya.

B>ałogrdd (Ap). Gazeta „Politika* aonesi,
1ż na posiedzeniu rady ministrów rozważano 
zbiorową notę państw bałkańskich, która zo­
stanie następnie wręczonu Porcie. Nota zawie­
ra żądanie pełnej autonomii Macedonii i  Starej 
Serbii. Termin odpowiedzi—trzydniowy.

Po upływie terminu Turcyi zostanie wrę- 
czo ne ultimatum, a wielkim mcc ‘rsrwom me­
morandum wykazujące powody, które zmusiły 
cztery państwa bałkańskie do zajęcia takiej 
posf*wy.

Berlin (AP) ,N.-D. Ańg Zeit.* pisze, iż 
zarządzenia pańci w bałkańskich przyśpieszyły 
możliwość wojny. Nawet w razie niepowodze­
nia usiłowań wielkich mocarstw w kierunku 
zachowania pokoju. Niemcom nie grozi niebez­
pieczeństwo bezpośrednie, tembardziej iż jest 
nadzieja na lokalizacyę wojny. Należy oczeki­
wać w tym względem ostatecznego porozumie­
nia pomiędzy mocarstwami.

Petersburg (Wł.J. ,Now. Wr.* sądzi, że 
pochód Austryi do sandżaku nowobazarskieg > 
będzie hasłem do akcyi zorojnej mocarstw.

Sofia jW .). Oigan urzędowy zamieszcza 
komunikat, głoszący, że jeśli mocaistwa w o 
statniej cnwili nie wywrą na Turcyę silnego 
nacisku, wojna jest nieunikniona.

Niesprawdzone pogłoski.
Bukareszt (APi. Niepotwierdza się wia­

domość o rozpoczęciu moDilizacyi czwartego 
korpusu w Janach. W ki aj u panuje spokój.

Komunikaty urzędowe.
Berlin (AP) Gazety wieczorne ogłosiły 

komunikat Kiderlen-Waecbter* o sytuacyi na 
Bałkanach.

Komunikat opiewa, iż wielkie moc?rstwk 
nie pragną i nie dopuszczą do żadnych znjir.n 
terytoryal nych w obecnem s t a t u s  q u o  na 
Bałkanach. W razie pomyślnego wyniku woj­
ny państwa bałkańskie zdobędą li tylko sławę, 
ale posiadłości swoich nie rozszerzą.

Jest rzeczą niezrozumiałą, dlaczego pra­
gną one wojny, której ogłoszenie powiększy 
dążność do zawarcia pokoju w Turcyi i Wło­
szech i znacznie zwiększy siłę odporną Turcyi. 
Istnieje też nadzieja, iż państwa bałkańska we­
zmą to pod uwagę i w ostatniej chwili uspo­
koją s ę.

Wiedeń (AP). Rządowy komisarz giełdo­
wy zakomunikował giełdzie, iż jest upoważnio­
ny przez ministra spraw zagranicznych do o- 
świadczenia, że od czasu ostatniej mowy mini­
stra nie zaszły w sytuacyi żadne zmiany i te 
państw a czynią w dalszym ciągu starania w ce­
lu utrzymania pokoju.

Aresztowanie statków  greckich.
Ateny (AP). Parostatek grecki, posiada­

jący pdzwoleiud na przejście Dardanelów, w po­
wrocie został zatrzymany pod pretekstem oraku 
paszportu na wyjście z cieśniny. Zachowanie 
się w danym wypadku władz tureckich wyr-ar­
io wielkie wrażenie w Atenach.

Konstantynopol (AP). Ambasador grec­
ki doręczył Porcie protest prztciwko aresztowa­
niu statków greckich, lecz otrzymał odpowiedź 
nieprzychylną

Rostów nad Dotem lAP). Z  powodu za­
trzymania przez Turcję 55 parostatków pod 
hagaon grecką i bułgarsk ą z ładunkiem zboża 
rosyjsk iego dla Niemiec, Włoch, Francyi i Gre 
cyi, fcorcLet giełdowy, eksporterzy i banki 
zwrócili się telegraficznie do Kokowcewa i Ti- 
maszewa z prośoą o -zarządzeniu środków w 
celu uwolnienia statków.

Ciekawe pogłoski-
Petersburg (W!.). Krążą pogłoski, iż ce­

sarz Wilhelm odmówił Austryi poparcia w ra­
zie wojny.

Na granicy rosyjskiej.
Petersburg (Wiń. Z Wiedni* donoszą, iż 

Au&trya przesjnęla wo.ska ku granicy rosyj 
skiej

Nota państw biłKańsklth.
Konstantynopol (AP). Według informa- 

cyi Porty, nota państw baitańsiich zawiera żą­
danie autonomii dl« Macedonii. Neta zostan:e 
doręrzona Porcie po dokonaniu mobilizacji.

Aneksya Krety.
Kopenhaga (Wł.). Król grecki otrzymał 

podobno zapewnienie mocarstw- opiekuńczych, 
że jeże li T urcja nie ustąpi Krety, Grecyamoże 
ją anektować niezwłocznie, o czem Turcy a zo­
stała powiadomiona.

Wynurzenia Berchtolda-
Wledsii (Wł.) Na wjpólnym obiedzic 

wydanym dla członków dclegacyi austryackiej 
przemawiał fiercłnold w sprawie obecnej sytu­
acji na Bałkanach. Z wynurz# ń B -rcbtolda 
wyprowadzono wniosek, iż nadzieja na ntrzy- 
manie pokoju jest minimalna.

Potyczki na granicy.
Blałogiód (Wł.). Krążą pogłoski, ze one- 

gdaj na gianicy miało miejsce poważne starcie 
z turkatni, którzy pierw ai jakoby rozpoczęli

[strzelaninę. Posterunek serbski cofnął się do 
ffsi, gdzie pośpieszyli mu z pomocą włościanie. 

' Walka trwała 3 godziny. 100 turków zostało 
.zabitych. Serbowie stracili 1 zabitego i kilku 
rannych.

Ultimatum państw bałkańskich
Bialogtód (Wł.). Wczoraj w południe am 

basadorowie serbski i bułgarski w imieniu 
związku państw bałkańskich doręczyli rządowi 
tureckiemu ultimatum, żądając ogłoszenia w ter­
minie 3 dniowym autonomii tureckich prowin- 
byi europejskich. W razie niespełnienia tego 
żądapia po upływie dalszych trzech, dni rozpo 
częte zostaną kroki wojenne.

W przewidywaniu wojny.
Keroz lAP). W związku' z wypadkzmi na 

Bałkanach kapitanowie statków greckich otrzy 
mali za pośreonictwem agency" miejscowy eh 
rozporządzenie od właścicieli statków nie uda­
wania się na drody tureckie.

Głosy uspokajające.
Petersburg (AP). W  urzędowym organie 

ministerstwa finansćw ,Torg. Prom. Gaz.* z 
powodu gwałtownej zniżki papierów na giełdzie 
petersburskiej zamieszccny został ai tykui, wy­
kazujący, że niema żcdnyeh poważnych przy­
czyn do jakiejkolwiek paniki na giełdzie i że 
powodów tej ostatniej ndeży szukać w zbyt­
niej wiażliwuści społeczeństwa.

W delegacyach.
Wiedeń (AP). Kc misy* do spraw zagra­

nicznych delegacyi węgierskiej przyjęła referat 
w  sprawie preliminarza ministerstwa spraw za­
granicznych. Na początku posiedzenia Wićken- 

'burg w u lieniu Berchtolda oznajmił, iż po p ję  
dawuem expose ministra ogólna mobilizacja zo­
stała również ogłoszona w Grecyi i w Turcyi. 
Mimo to punkt widzenia ministerstwa i poglądy 
innych wielkich mocuistw nie uległy najmniej­
szej zmianie.

Niektórzy delegaci wystąpili z iuterpelaCyą 
w sprawie stanowiska, zajętego przez Rosyę, 
oraz podróży Sazonowa. Wickenburg odpo­
wiednia!, iz stosunek rząau rosyjskiego do spraw 
bieżących pozostał ten sam- Ministerstwo spraw 
zugi '.E-oznych dotychczas jest przekonane, iż 
Rosya zupełnie seryo aąly do utrzymania po­
koju. Podróż Sazonowa nie wpłynęła na zmia­
nę postępowania rządu rosyjskiego, a przeciw­
nie utrwaliła mocarstwa w mnieman'u, iż nale­
ży dążyć do pokojowego rozstrzygnięcia kryzy­
su bałkańskiego.

Próbna mobilizacya w Rosyi była już od- 
d&wra postanowiona. Nie • przywiązujemy do 
nie; większej vrag., niż do innych manewrów.

Na zapytanie SilUe, czy podróż Sazonowa 
do Anglii nie jest w związku przyczyniowym 
z mobilLacyami na Bałkanacn, Wickenburg od­
powiedział negatywnie.

Następnie Siille zapytał, czy wiadoma jest 
ministerstwu rpraw zagranicznych treść ukła- 
Jów  Sazonowa w Lonoynie.

Wickenburg odpowiedział, iż na podsta­
wie posiadanych informacyi o pounenicnych 
ukłacuch uważa siebie za uprawnionego do 
oświadczenia, iż nadzieje na zacnowanie poko­
ju wzrorly.

Wiedeń (AP). W komisyi do spraw za­
granicznych delegaryi węgierskiej deleg at Zichy 
poruszył kwestyę rosyjskiej mobihzacyi próbnej 
W imieniu mnisti a spraw zagranicznych 
Wickenburg odpowiedział, że mobilizacya ta po­
zbawiona jest aktualności i że projektowana już 
była oddawna w miejscowościach odwiedzanych 
przez Rodzinę Cesarska.

Wieaań (AP). Gazety donoszą, że minister 
wojny oświadczył w delegacyi węgierskiej, iż 
wiadomość o mobilizacji dwóch austryackich 
korpusów armii nie jest zgodna z prawdą.

Rokowania pokoio.Yj.
Konstantynopol (A?). Rada minutrów 

obraduje od godz. 4 rn. 30 po południu. W e­
dług informacyi, zaczerpniętych, ze sfer bankier­
skich, podpisany został protokół tymczasowy w 
spraw ę zawarcia pokoju z Wlochamu.

Audyencya-
Wiedeń (AP). Król grecki przyjął na 

audyer.cyi Berchtolda.

Uwolnienie Dźawlda-baszy.
Konstantynopol (AP). Były ministtr Dźa- 

wid-basza został wypuszczony z więzienia.

Okólnik Izwolskiego z r. 1908-
Paryż (AP). „Temps* ogłosi! okólnik 

Izwoiskiego do mocarstw z d, 12 hpca 1908 r., 
który spotkał się z powsaechnem uznaniem. 
Z  cyrkularza tego wynika, że mocarstwa uzna­
ły wtedy za możliwe podjęcie na własną rękę 
reform w Macedonii, gdyby sytuacya w Mace­
donii okazała rię niezadowalająca

Samobójstwo konsuia-
Lwów (Wł.). Konsul niemiecki Reden, 

47-letni kawaler, zastrzelił we własnem miesz­
kaniu swą 22-letnią kochankę Pirschke, córtę 
urzędnika. Po dokonaniu morderstwa konsul 
odebrał sobie życie. Puscnke zmarła w drodze 
do szpitala. Pozostawiła ona list do ojca, w 
którym oświadcza, że wspólnie z kochankiem 
odbierają sobie życie z powodu niemożności 
pobrani* się. Pogrzeb obojga odbędzie się 
dziś. Konsulat zamknięto na kilka dni.

Choroba hr- Badenlego.
LWÓW (W ł# W Radziechowie zachoro­

wał ciężko b. marszałek sejmu Lr Badeni.

Sprawy chińskie.
Cycykar (AP) Gubei nator miejscowy wy­

słał posła do mongołów, którzy zbiegli w góry 
salońskie, wzywając i.ch do powrotu i przyobie­
cując przebaczenie powstańcom.

Mukden (AP) Za schwytanie ukrywające­
go ijię księcia Udaja przyobiecano znaczną na­
grodę pieniężną.

M‘ikden ł,AP). W związku z zaostrzeniem 
sytuacyi w Mandżuryi i Mongolii wyznaczono 
dwócd dygnitarzy upow aznionycn do rozpatry­
wania i decydowania kwesty, d/plomutycznych, 
przekraczających kompetencyę administracyi 
raandżursaiej,

W Persyi.
Teheran (AP). Fidajowienicwielkitmi gru 

parni opuszczają stolicę i przyłączają się d o jar- 
Mochamf d- chana.

Strajk kolejarzy.
CerbÓrfi (AP). (Departament Pirenejów 

wschodnich) ZasTajkowali kolejowcy na linii 
Manresa —  Berga —  Guardioia. Stacye świecą 
pustkami. Władze nrejscowe odmówiły zajęcia 
ich przez wojsko.

Wybory na Rusi.
Lipowiec (Wł.). Na zjeździe niepelnocen- 

zusowych wlaścicicieli ziemskich wybrano 37 
duchownych i 1 drobnego właściciela ziemskiego.

PPlSkirÓW (Wł.). Onegdaj przedstawiciele 
drobnej własności wybrali na pełnomocników 
34 duchownych. Ze 13 8  pra wyborców du 
chownych stawiło się 93 i 2 świeckicn.

Berdyczów (¥ ..) . i )n. 17  b. m. oobyły 
się w Zasłas iu wybory pełnomocników z ku- 
ryi niepełnoccnzusowych wtaścTaeli ziemskich. 
Wybrano 60 duch. praw., 1 księdza, sędziego 
Wyszinskiego ? 2 włościan.

Wybory-
Petersburg (Al?). Do godz :o  wieczo­

rem d i. 19  września Pet. Ag Teł. otrzymała 
następujące wiadimcści o przeeiegu wyborów. 
Na zjazdach niepełnocenzusowych włsścicieli 
ziemskich wybrano na pełnomocników: w gub. 
astrachańskiej —  16 duchownych w beaa-ab- 
ssiej—36 niepelnocenzusowycn w'»ścicieli ziem­
skich; w witebskiej — 19 duchownych prawo 
sławnych, 2 mieszczan, 2 włościan, 1 szlach­
cica i 1 księdza; w wołogodzkiej — 1 12  du- 
chownycti prawosławnych; w wołyńskiej — 
262 duch. praw., 10 niepełnocenzusowych wła­
ścicieli ziemskich, 1 nauczyciela i 1 księdza; w 
wiackiej —  42 duch. praw.; w kałusaiej — 
120 duch. praw. i 28 niepełnocenzusowych 
właścicieli ziemskich, w kijowskiej 447 —  duch. 
praw. i 36 niepełnocenzusowych właścicieli 
iemskich, szlachty, mieszczan i wiościan, wśród 

wybranych —  2 byłych posłów do trzeciej 
Dumy Państwowej nacyoni listów duchownych 
Anatazewicza i i  Wołkowi; w iflandzkiej —  1 
szlachcica; w pjżegorodzkiej — 137 duch pra- 
wosł. i 1 1  niepeinocenzusówycU właścicieli 
ziemskicL; w orenbu-skiej —  93 duch. praw.; 
w penzeńskiej —  142 duch. praw. i 17  nie- 
pełnocenzusowych właścicieli ziemskich; w poł- 
tawrkiej — 207 duch. praw. i 60 niepełnocen- 
zusowycb właścicieli ziemskicn; w riazańskiej— 
14 szlachty, 13  urzędników, 4 kupców, 2 mie­
szczan, 1 duch. praw. i 1 właściciela ziem­
skiego; w gub. saratowskiej — 15  szlachty, & 
mieszczan, 1 obywatela honorowego i 1 kup­
ca; w gub. stawropolskiej —  23 duch. praw.; 
w taurydzkiej 48 duch. p raw , 43 tatarów, 10 
niemców, 6 niepełnocenzusowych właścicieli 
ziemskich, 3 os-.dn.ków, 3 mieszczan i 1 włoś- 
cisnina; w tulsuiej —  13  szlacnty, 3 niepeino- 
cenzusuwych właścicieli ziemskich, 2 włości id, 

doradcę prywatnego, 1 urzędnika) i ^m iesz­
czanina; w ufimskiej —  21 duch praw., 7 ma­
hometan, 5 właścicieli ziemskich, 4 kupców, 2 
lekaizy, 1 adwokata, 1 szlachcica i 1 miesz­
czanina; w cuersońskiej — 5 właścicieli ziem­
skich; w jarosławskiej —  147 duch praw., 3 
szlachty, 4 kupców i 1 właściciela ziemskiego; 
w gub. kieleckiej —  60 włościan i 7 księży, 
* gub, lubelskiej —  42 niepełnocenzusowych 
w!aścicieli*ziemskich, 17  włośnica i 4 księży; 
w gub. czamomoiskiej — 3 szlachty, 1  oby- 
■ ratela honorowego i 1 urzędnika.

Absentelzm wyborco w.
Petersburg (AP). Nie odbyły się wskutek 

niestawienia Ś?ę wyborców zjazdy pizećwybor- 
ęze we wscystkich powiatach guberni! estland:- 
łdej i mińskiej, oraz w powiatach dżewacklm 

kubińsfctm guberait bakińskiej, w jegorjew- 
skim, sapożko^SKim i spaskim gub. riazańskiej, 
m debieńskim, ow_uckim, włodzimierskim, ko- 
welskim, łuckim, zwiahelskim i rówieńskim gub 
wołyńskiej; kamienieckim, lityńskim, baicL.ru 
mohylowskim, bracławskim, j ło*-iiowskim i 
winmekim gub. podolskiej: ryskim, wolmar-
skim, wendeń^kira, wałkskim, dorpackim, fciliń- 
skim, pernowskłm, ezeiskim i noworosyjskim 
gub czarnomoirskKij, w pięciu powiatach gub. 
•jarosławskń j; w rzeczycaim, witebskimi lucyń- 
sLim, dźwinsk'm i połoclin. gub. witebskiej i' 
w dnieprowskim gub taurydzkiej. Wybory peł­
nomocników od robotników odbyły się w Mi­
kołajowie, gdzie wybrano 6 pełnomocników i 
w Sewastopolu, gdzie wybrano 5 pełnomocni­
ków.

kąpiele w Narzanie przed wystąpieniem w Du­
mie. Mienszykow żąda od dyplomacji rosyj 
skiej me mieszania się do spraw bałkańskich 
Grigorowirzowi zaś radzi używać odpoczynku 
w Sewastopolu, gdzie majtkowie chcieli zda­
ni em Mienszykowa, wymordować naczelników 
i „ukraść* flotę; Suchomlinowi zaś autor dora­
dza wyjechać do... Krymu, celem obznajmiema 
»ię z sytuacyą na granicy rumuńskiej i austry­
ackiej.
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Wyjaśnianie sen&ta.
Petersburg (AP). (Urzędownie). Senat 

rządzący w yjaśni: 1) komisyi gubernialna ma 
prawo poprawiać listy wyborcze nietylLo z po­
wodu skarg i protestów, lecz również w dro­
dze kontroli urzędu; 2) komisya gubernialna 
nie ma prawa przyjmować do rozpatrywania 
dokumentów, mających udowodnić posiadanie 
praw wyborczych, które nie były przedstawio­
ne w odpowiednim czasie komisyi powiatowej;
3) parochowie ceikni, posiadający nierucho- 
mości w miastach n<e mają Dyć wciągam do 
Ust wyborczych powiatowych właścicieli ziem­
skich dla glosowania w kury i duchowieństwa;
4) osoby przedstawiające plempotencye żon, po­
siadających cenzusy majątkowe, nie są obowią­
zane do przedstawienia dokumentów udowad­
niających prawidłowość tego cenzusu. Spraw­
dzenie cenzusu i :st obowiązkiem im  yiucyi 
układających i sprawdzających listy.

Podróż prezesa ministrów.
Ktslawodzk 1,AP) Przybył tu prezes mi­

nistrów

Wybory dó Rady Państwa.
Saratów (AP). Na praayborców z um 

weisytetu obrano: Rrzumowskiego, Wormsa i 
Gordiagina.

Jaką będziemy mieli Dumę?
Fdtersburg (Wł.). "W sferach synodal­

nych wypowiadają przekonanie, że Sabler 
Makarów postanowii stworzyć Dumę o więk­
szości klerykalno-nacyonalistycznej.

Kwestya robotnicza
Petersburg (AP). Ministerstwo handlu za 

jęło się zbadanitpa Warunków życia i sposobu 
wypłaceni* zardbków robotnikom zatrudnionym 
w kopalniach i fabrykach.

’ Wykopaliska.
ChabarOWSk (AP) Na lewym bizegu 

Amuru naprzeciwko Osipówki przy prowadzeniu 
robót kolejowych natrafiono na cmentarz przed 
historyczny Znalezr no czaszki, kości, naczr 
nia i broń. General-gubernator wysłał zarzą 
dzającego T-wem geograficznem celem nabycia 
wykopalisk dla muzeum.

Konfiskata
Petersburg tAP). Skonfiskowano Ns 20 

czasopisma „Metalurg*.

Rad R.ienszykowa.
Petersourg (Wł.) Mienszykow w „Now. 

Wr.* pisze, te Kokowcew w oczekiwaniu wy­
padków pojechał zwiedzać Kaukaz, lub brać

Grcżba wojny.
Nastrój wojenny w Turcyi.

Konstantynopol (WL). V7 sferach woj­
skowych oczekują za tydzień rozpoczęcia kro­
jó w  nieprzyjacielskich. Turcya pozostaw.*, ini- 
cyatywę nieprzyjaciołom NastrOj wojenny w 
~urejd wzrasta.

Han kampanii.
Sotia (Wł.). Według projektowanego pla­

nu kampanii, sześć dywizji zostanie skierowa­
nych przeciwko Turcyi, trzy zaś, w połączeniu 

serbskiemi—przeciw Rumunii.

Otwarcie skupczyry.
Białcgkód (Wł.). Dziś król otworzy skup- 

czynę krótką mówi tronową, motywując zwo­
lnię nad zwyczajnemi komplikacyanii zewnętrz- 

nemi.

Wojna nieunikniona.
¥ 'arszcw a (Wł.). Koiespondent specjal­

ny „Kuryerk Warsz.* donosi, żt do B a ł ogro­
du przyjechało trzech dyplomatów tureckich w 
ceiu pokcjowego zaiitwleria zatargu. Akcya 
ta jednakże niema żadnych widoków powodze­
nia. Woina jest numnuuuona i wybuchnie naj­
dalej za tydzień.

Ateny (Wł.). Sytuacya staje się coraz 
groźniejsza. Lud żada nklaiczywie natychmia­
stowej wojny z Turcy4.

Konterencya mocarstw.
Paryż (Wł.). Dzienniki paryskie zamie­

ściły sensacyjną wiadomość o rzekomych za­
biegach rządu tureckiego o zwołanie fconferen 
cyi mocarstw europejskich w celu załatwienia 
spraw bałkańskich.

Rpwla wojska.
Blalogrćd (Wł.). Król onegdaj osobiście 

dokonał przeglądu wojska, którego stan uznany 
został za doskonały. Królewiczowi Jerzemu lud­
ność zgotowała szereg owacyi.

Zapas gotówki.
31aIogrÓd(Wł.). Ministerstwo skarbu ogło­

siło, że skarb rozporządza 25 milionami gotów­
ki, v ystarczającej na pierwsze potrzeby.

Oświadczenie Pas cza
Blalogrfd (Wł.). Pasicz oświadczy! dyplo­

matom tureckim, że coinie rozkaz wyjazdu am­
basadora z Konstantynopola, ale woiska pozo­
staną na granicy.

Nowy minister wojny-
Blalogród (W ł). Ministrem wojny został 

nnanowany Radonu ■ Bojowicz,

Uspokojenie.
Wiedań (Wł.). Koła wiedeńskie zapatrują 

się mniej pesymistycznie na sprawę bałkańska. 
Zwrot ten nastąpił poa wpływom wiadomości, 
że mobilizacye w państwach bałkańskich może 
hyc ukończone zaledwo za 10 dni.

Petersburg (Wł.). w  ministerstwie spraw 
zagranicznych spoglądają nieco optymistyczniej 
ns sprawy bainańskie, chociaż 'sytuacyc uwa­
żana jest dotychczas za groźną

Wyjaśnienie sytuacyi oczekiwane jeat w 
najbliższym czańe.

Na giełdach-
Wiedeń (Wł f. N i giełdach witdeńskich i 

peszłeńskicti zapanowało uspokojeni*.
Londyn (Wł ). Na giełdzie usposoDienie 

spokojniejsze
Paryi (Wł.). Daje się zauważyć uspoko­

jenie pa. giełdach paryskiej 1 berlińskiej.

Komunikat agencyl Kavasa-
Paryż (AP); Do agency i Havaśa donoszą 

z Londynu, że sfe^y dyplomatyci ne, uznając 
sytuacyę na Bałkanach za grcźaą, sąazą, że 
wspólny nacisk mocarstw na państwa bałkań­
skie mógłby zapobiedz wojnie. D& tego dążą 
gabinety londyński, be/liński i paryski. Możli­
wa różnica poylądów P.osyi i Austryi nie po­
winna stać na 1 przeszkodzie ponieważ oba 
mocarstwa dążą do zachowania pokgjii ni Bkł- 
krnach. Jest więc nadzieja że ponnenione mo­
carstwa uda się przecągnąć albo na stronę 
Niemiec, Francy! i Anglii, lub też nakłonić ich 
ao podjęcia a "cyi wspólnej na własną rękę, 
ilbo z upoważnienia pozostałych mocarstw i 
w ten sposób osiągnąć póżądane uspoko­
jenie.

B la osiągnięcia tego celu można byłoby 
spokojnie rozejrzeć się w obecnej sytuacyi na 
Bałkanach i opracować plrn reform, celem 
przedstawienia go Porem.

Urzeczywistnię tego planu zadowoliłoby 
państwa bałkańskie.

Stosunki rosyjśkr -austryackle.
Berlin (AP). Z  powodu telegramu agen- 

cyi Havasa z Londynu, korespondentowi Pe­
tersburskiej Agencji Telegraficznej oświadczo­
no w sferach dyplomatycznych, że pożądane 
jest rozwiać mezgoant z pr&wdą wyobrażenia 
o rzekomej niezgodności pogiądów Rosyi i Au­
stryi w spraw e bałkańskiej. Podana dn. 20 
b. m. przez „N.-D. Allg, Z tif * wiadomość jest 
właśnie oparta na przekonaniu, że Posya i 
Austro-Węgry, jako pańsiwa najbardziej zain- 
leresówane na Bałkanach, będa działać wspól­
nie.

Rokowania pokojowe.
BaSfcl (AP) Do agencyi szwajcarskiej do­

noszą z Lozanny, ze wki ótci ma być podpisa­
ny traktat pokojowy wiosko-turecki.

Rzym (AP). Agtncyi Stefamego zaprze­
cza wiadomościom o zawarciu pokoju pomiędzy 
Włochami a Turcją.

Powołanie rezerwistów.
Mac ryt ( ĴPL Powołani zostali reze-wiści 

x lat 1907 i 19 12 .

Przygotowania.
FeterSOUrg (Wł.). Otrzymane wiadomość, iż 

;w portacn południowych agenci bułgarscy i serb­
scy skupują artykuły żywnościowe. Ceny zna­
cznie się podn;osły.

Opinie ministrów greckich.
Petersburg (Wł.). Korespondent ateński 

„Birż. Wied * przytacza treść rozmowy z mini­
strami greckimi. Prezes ministrów oświadczył, 
ż mobiliz-oya ma cecnę obronną. Grecya tyl­
ko wtody wystąpi czynnie, kiedy Turcya napa­
dnie na któieś z państw bałkańskich.

Minister SDraw zagranicznych oświadczył,

roków tylko w tym wyp-.c :u, jeżeli mocar­
stwa gwarantuj?, przeprowadzenie reform dla 
narodowości chrześcijańskich Turcyi.

Naraaa przedstawicieli banków.
Petersburg (AP) Pod Drzewodnictwem 

dyrektora ppecyalnej konr syi haudl^wei nrzy 
współudziale przedstawicieli wszystkich peters­
burskich banków handlowych odbyła się nara­
da w celu rozwazer.,1 obecnej sytuacyi giełdo­
wej. Uchwalono przedsięwziąć następujące sroa- 
ci: 1)  w  razie potrzeby, banki powinny po­

przeć kurs napierów, wypuszczonych przez nich 
lub znajdujących się pod mn opieką i 2) nie- 
dokonywać sprzedaży egzekucyjnych.

Remonstracye
Petersburg fWi.). Z  powodu otrzymanego 

telegramu o zatrzymaniu przez. Turcyę 55 pa­
rostatków z ładunkiem zboża rosyjskiego, mini­
sterstwo handlu i przemysłu przyrzekło polecić 
przedstawicielowi rosyjskiemu w Konstantyno­
polu poczynić odpowiednie remonstracye u rzą­
du tureckiego.

Dygnitarz o wyjeźdzle Kokowcewa I Dumie.
Petersburg (Wł.) W „Wieczern. Wrem * 

ukazał się wywiad z pewnym dygnitarzem, 
który wyraził przekonsnie, Iż wyjazd Koiow- 
cewa świadczy o gotowości Rosy do wojny. 
Bezpieczeństwo państwa jest zaprwnione tak 
wewnętrz ja t  i nazewnątrz Niezaprzeczaiąc 
pogłoskom, iż wyjazd Kokowcewa jest w zwią­
zku z nieporozumieniami w łonie gab: netu na 
tle kampand wyborczej.

Jedni ministrowie „robią* wybory, dru­
dzy zaś będą musi“ li występować w Damie z 
deklaiac.yi.mi. W różuych kancelaryarh mini- 
sceryamych przyszłą Dumę nazywaj? komisją 
jprzedsoborową. O „w ell icn“ projektach w sfe­
rach rządowych nie mów' się wcaie.

W Dumie utworzy się, zdaniem dygnita­
rza, silna partya konstyti’cyjnov?)monarchI- 
czna.

W końcu dygnitarz oświadczył, iż zanosi 
się na niesłychany skandal: Dumę opanują du­
chowni, których kra; nczy ioo .ogo. Swą wła­
dzę Drnwodawczą wyaorzysta.ą ol. celem zmie­
nienia praw zasadniczych państwa i s«-as:iwa- 
nia przedstawicielstwa 1 arodowego.

.Rosslja* przeciwko aiitysenilcom-
Petursburf (Wł) „Rossija* przyszła do 

przekonania, te źródłem nienawiści antysen :• > 
tów do żydów są zwierzęci instynkty. Organ 
urzędowy rauzi żyć w braterskiej zgodzie z Ży­
dami i dążyć do pozyskania ich' dla religil 
chrześcijańskiej.

Powódź.
Petersburg (Wł.j. Z  powodu strasznej 

burzy woda wezbrała w kanałach i Newie i za­
lała wiele ulic i fabryk. Rozbite zostały bar­
ki, zalany dom, w którym się mieści „ochra­
na*. Ru^y wodociągowe popękały. Wylew 
spowodował znaczne szkody. Na przedmieś­
ciach jeżdżą łodziami. Wstrzymany został ruch 
na mostach.

R A D E f t Ł f t l E .

Ukończyli w czerwcu r. b. w Kijowie „Szkote 
realn ą ś w . K a ta rz y n y *  maturzyści: W iało-
ifto i sh i, Je r z y  Ju rk o w ak i| A heM ander 
jrarak l. -,4°*



H. filDER HAGGARD.

Baśń egipska.

(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

Ponadto, ojciec jej Faraon ćwiczył ją w 
sprawach państwa i kunszcie rządzenia, a gdy 
skończyła nauki przypcścił ją do wspólnej ze 
sobą władzy mówiąc:

— Ja  s.ę starzeją i korona mi ciąży, mu­
sisz mi w ięc pomódz w dźwiganiu j-j, córko 
n oja.

Tak wiąc młoda Neter-Tua królową zo­
stała, a koronacya jej z wielką okazałością sią 
odbyła. Arcykapłani i kapłanki, w świąteczne 
szaty przyodziani i w symbole swoich bogów 
i bogiń zdobni, uroczyście do niej przemawiali, 
błogosławiąc jej, życząc wszelkiego dobrs, i ży­
cie wieczne obiecując.

K s’ążęta i szlachta of ary jej składali, a 
królowie i naczelnicy obcyth krajów przez po­
słów hołd j*:j i dary bogate ‘ { rzesyGli

Hrabiowie i namiestnicy na wierność jej 
przysięgli, a w końcu Faraon, w obecaości ca 
łego dworu włożył jej na głową podwójną ko- 
roną Ffiptu i nadał jej imią .W  bogu Ra 
wspaniała, i silna pięknością Hat jor*.

Przez czas jakiś potem siedziała Tua na 
złotym swym tronie, podczas gdy lud, jak bó 
stwo ją podziwiał; ona jednak jednej twarzy 
tylko w tłumie szukała, twarzy dawnego towa­
rzysza zabaw, a dziś dzielnego kapitana Ra- 
mtsa, i na niej z zadowoleniem wziok swój 
zatrzymała; ale na krótko tylko oczy sją ich 
spotkały, bo wnet swoje odwróciła.

Wymownem było jej spojrzeaie, które 
zdawało sią mówić, że .królowa nie zapomira 
ła o tem, o czem pamiętało dziecko, a bogini 
pozostała pomimo wszystko kobielą*. To też 
Rames aż zachwiał się jakby udarem słone­
cznym rażony.

Dzień ten uroczysty nakoniec przeminął i, 
oddaliwszy sekretarzy, skrybów i służebne, kró­
lowa sama w swoim pokoju pozostała, w skrom­
ną biel przyodziana. Mysia! a o przeszłych 
wspaniałość iacb, o sławie swego królewskiego 
stanowiska, o władzy, którą dzierżyła, i o przy­
szłości, która ją czekała. Najwięcej jednak my­
ślała o młodym Ramesie, towarzyszu łat dzie­
cinnych, którego dotąd kochała i którego rada- 
by mieć przy sobie. Bo i nu cóż jej sią b< z 
niego zdało panowanie, choćby nad światem 
całym? Nazywano ją wprawdzie boginią,, > rze­
czywiście ccś bosk,ego w sobie czuła, ale jeśli 
było tak w istocie, to dlaczegóż czuła taki bó1 
i tęsknotą w sercu, jak gdyby była najpospo­
litszą dziewczyną z ludu? Zresztą, czyż na

prawdą wyższą była nad nieszczęścia? Czy 
mógł ją tron złoty i korona wznieść ponad 
zmartwienia i troski ogółu ludzkości? Cbciała 
prawdy sią dowiedzieć, choćby nawet najgor­
szej, i zdawało się jej, że ma ra  to dość siły, 
chociaż jej dotąd nigdy na pomoc nie przywo­
ływała.

Wiedziała jednak, że sama tego dokonać 
nie zdeł?, kazała wiąc przywołać do siebie Asti, 
kapłanką Amena, tlómaczkę woli bogów. Wkrót­
ce też A sa stanęła przed nią, bo zawsze była 
na usługi swojej pąni. Dotąd jeszcze piękna i 
bez jednego siwego włosa, o bujnych czarnych 
splotach, pomimo pięćdziesięciu lat wieku, skło­
niła się królowej, przepraszając, iż dała czekać 
na siebie, bo była w sanktuaryum świątyni, 
jak o tem świadczyła uroczysta szata jej u- 
r.ędu.

Królowa podniosła ją łaskawie i ucałowa­
ła, mówiec:

— Dość mam tjch tytułów, których tyle
dziś słyszałam. Nazywuj mnie Tuą, matko, bo
byłaś mi nią zawsze, o ty, która p:ersią swą 
mnie wykarmiłaś.

— Cóż ci jest, drogie dziecię? —  spytała 
Asti, głaszcząc jej włosy pieszczotliwa. —  Czy 
korona okazała się za ciężką dła tej młodej 
głowy.

—  Tak, matko, ciężar jej ugniata mię 
straszliwie. Powiedz i.i, dlaczego Faraon po­
wołał Radę p > mojem odejściu? Musisz o tem 
wiedzieć, bo i Mermes tam był. I dlaczego 
mnie tam nie było, kiedy dzielę teras z Farao­
nem rządy?

—  Chcesz wiedzieć? Jako królowa masz
d c  t e g o  pi a w o .  DiaLgo, że radżo io  n a d  two-
jem małżeństwem

— Mojem małżeństwem? A z Hm?
—- Oh! wiele mzwisk wymieniano. Krć- 

Iow ej Egiptu nie zbraknie konkurentów.
—  A więc powiedz mi je, Asti.
— Było ich siedmiu tymczasem: książę 

KesL’u, synowie obcych królów, wrysolra szla­
chta i generał armii, który twierdził, iż pocho­
dzi cd dawnego Faraona.

Za każdem imieniem Tua pogardliwy ruch 
ręką robiia, mówiąc nie cm tnie: ,Nie znam go*, 
albo: ,za stary*, albo: .otyły i szkąradny*, lub 
też: .obcy pies, c® na nasze bogi pluje*.

—  Mów dalej—rzekła vr koćcu.
—  To wszystko, pani, nikogo więcej nie 

wymieniono.
—  Nikogo?
—  Czy masz może kogo na myśli, Tao?
Tua nie odpowiedziała, tylko usta jej mil­

cząco się poruszyły i spojrzała znacząco na 
swoją piastunkę, ta jednak potnąsnęła głową.

— To być nie może i to dla wielu powo- 
aow —szepnęła—a zresztą krew nasza starodaw­
nym dekretem od tronu na zawsze odsunięta 
została. Sam Faraon nawet dekretu tego zmie­
nić me może, a takiem drugiem spojrzeniem, 
jak to, którem dzisiaj syna mego obdarzyłaś, 
śmieić tylko ściągnąć na niego możesz.

—  Nie — powoli i z namysltm odparła

T ui— śm;.rci nań nie ś:iągnę, kcz dam mu ży­
cie, władzą — i n.iłość. Pamiętaj, że będę kie­
dyś Faraonem. Gdybyś mię jednak zdradziła, 
przed nim, to śrai :rć cię nie ominie, pomimo, 
że mi droga jesteś.

— Nie zdradzę cię i zresztą nie potrze­
bne to, cboćbym zdradzić chciała. Powiedz mi, 
dlaczego to pewien młody kapitan oma', dziś 
nie zimdlał, gdyś na niego spojrzała.

—  Prawdopodobnie z gorąca.
— Ze było gorąco, to pewne, ale on od 

wielu silniejszy i  upał długo, tak jak i inni 
wytrzymywał; są jednak ognie...

—  No to dlatego, że przestraszył się mo­
jego majestatu; wszakże wiesz, matko, że bar­
dzo wspaniale i królewsko wyglądałam.

— Tak, niezawodnie ze strachu zrobiło 
mu s’ę słabo — albo z czego innego. Ale ty, 
moja mila, me myśl o tem więcej, tak, jak ja 
nie myślę. Gdy zostaniesz Faraonem, przeko­
nasz s'ę, że monarcha jest niewolnikiem swego 
ludu i prawa. Wymów tylko jego imię, cho
ciażby szeptem tylko, a nie zobaczysz go, aż
go przed tronem Ozyrysa spotkasz.

—  Gdy zostanę Faraonem, to sama pra­
wa co do niektórych rzeczy stanowić będę, a 
jeśli się to ludowi memu nie podoba, to może 
sobie obrać innego Faraona.

Asti drgnęła na te słowa, a radość za­
błysła w jej oczach.

—  Prawdziwie dzielnem jest twoje serce— 
rzekła.— Ale pomimo to ukryj te myśli głęboko, 
inaczej ten, którego miłujesz, nie doczeka chwi­
li, w klórej zasiądziesz na złotym tronie Egipiu. 
Wiedz, pani, o tem, że każdej chwili obawiam 
s;ę i drżę, czy też mu kto nie poda zatrutej 
czary, lub nie przebije go, niby niecncąco, 
strzałą.

—  Gdyby tak się stało, to zemsta moja 
byłaby taka, jakiej Egipt od czasów Meny nie 
pamięta.

— Na cóż zemsta się przyda, gdy serce 
jest puste, a grób zamknięty?

— Oprócz Ozyrysa są inni jeszcze bogo­
wie. Jakie umie to ludzie nazywają, matko?

— Nazyweią cię Gwiazdą Poranną Ame* 
ns, a także córką Amena.

— Czy ta moja blstorya prawdziwa jest,
A sfi?

— Tak, pani, przynajmniei tak się śniło 
twojej matce, która mi sen swój opowiadała, a 
jako kapłanka czytałam też jego opis w świę­
tych księgach świątyni.

— W takim razie ów mocny bóg powi­
nien mnie kochać, nieprawdaż?. Powinien wy­
słuchać modłów moicb i dać mi władzę, a tak­
że i strzedz tych, którzy mi są roili. Matko, 
powńdają, że ty, tajemnych rzeczy mistrzyni, 
umiesz otwierać uszy bogów i zmuszać ich l - 
sta, aby przemówiły. Jako twoja królowa więc, 
rozkazuję ci, abyś wywołała ojca mego Amena, 
bo muszę mu powiedzieć słowa, których on 
wysłuchać winien.

—  Czyż się nie obawiasz?— spytała Asti.

— Amen to największy z bogów, a wzywać go 
lekkomyślnie jest świętokradztwem.

— Jakżeby córka miała S’ ę ojca obawiać?
—  Gdy boska ki ólowa, matka twoja, klę­

czała przed jego posągiem wraz z Faraonem, 
prosząc go o dziecko, nie ukazał się jej aż pó­
źniej i to we śnie tylko. Czyżbyś się odwazy- 
la na cos więcej od nich? Położ się i śnij, o 
Gwiazdo Poranna.

—  Nie, ja  snom niedowierzam. Zmienne 
one są i przechodzą jak letnie obłoki. Jeśli 
bóg jest moim ojcem, to niech nr się ukaże na 
jawie. Chcę mądrości jego dla siebie, a łaski 
dła innego. Wezwij go, Asti jeśli masz do te­
go prawo. Wezwij go, choćby mnie miał za 
to zabić. Lepsza śmierć od...

— Cicho! —  rzekła Asti, rękę na usta jej 
kładąc. —  Nie wymawiaj niebezpiecznych słów. 
Tak, nam cokolwiek wiedzy i dla ciebie, i dla 
innego, pop*-obóję umiejętności mojej użyć. Mo­
że mi się uda, może nie, a może, gdy nas bóg 
wysłucha, przyjdzie się nam obu żydem to 
przypłacić. Tak, sproboję, ale ni< tutaj. Przy­
wdzieją szaty swoje, królowo, i włóż tę zasło­
nę, a jeśli śmiesz— to chodź za mną.

Przez wązkie i ciemne kurytarze przepro­
wadziła Asti królewnę aż do ciężkich żelaznych 
drzwi, kióre otworzyła i znów za sobą zamknę 
ta, poczem przeszedłszy jeszcze jeden pasaż w  
skaie pochyło wykuty, znalazły się obie w 
obszernej komnacie.

—  Gdzie my jesteś ny?—spytała Tua.
— W grobowej krypcie arcykapłana Ame- 

ua, w której, jak powiadają, sam Amen prze­
bywa często. Od trzydziestu lat nikt tu nie 
wchodził, a oto w pyle możesz zobaczyć ślady 
tych którzy tu ostutnią kapłankę na spoczynek 
przynieśli.

Asti podniosła lampę, a przy jej świi Ale 
Tua rozejrzała się w pocmemiu, którego ściany 
zdobne Dyły w malowidła, przedstawiające bo­
gów. Po obu stronach były zagłębienia, a w 
każdem z nich trumna ze złoconą twarzą, za 
trumną zaś alabastrowy posąg tej, która tam 
leżała, czekając dnia zmsrtwychwstania. W głę­
bi krypty był ołtarz z czarnego kam ?uia, zre­
sztą wielka komnata zupełnie była pusta.

Asti karała księżniczt-e uklęknąć na sto­
pniu p-zed ołtarzem, poczem lampę w bocznej 
kapbczce ukryła, tak że zaległy nieprzeniknio­
ne ciemności, i Tua słyszała tylko powracnjące 
iej kroki, które jakkolwiek ciche były, jednak 
rozlegały się echem pod wysoki* n> sklepieniem. 
Kapłanka przeszła na drugą stronę ołtarza i 
tam uklękła, a królewnej wydało się. że teraz 
w tej niczem niezamąconej ciszy, K a wszyst­
kich znajdujących się tu zmarłych zbliżają się 
i nadsłuchują. Nie widziała ich wprawdzie, ale 
czuła ich obecność i nawet porachowała je — 
trzydzieści dwie ich było wszystkiego, a postać 
każdej z osobna odzwiernadlila się w jej du­
szy, każda inna, alr wszystkie blade, uroczyste 
i wyczek "jące.

Po chwili usłyszała głos Ast', szepcącej

tajemne wyrazy, których nie rozumiała, ale G ó ­
rę wśród tej ciszy i ciemności wydały się jej 
straszne, tak, żc po raz pierwszy obawa ści­
snęła jej gardło, Schyliła też głowę i modliła 
się zar*H/ie, aby Amen jej prośby wysiuchał; 
modliła się tak długo, że aż słabo się jej w 
końcu zrobiło, ale bóg ani się ukazał, ani od­
powiedział. Nareszcie Asti powstała i zbliżyw­
szy się, szepnęła jej ao ucha:

—  Wycnodźmy, zanim duchy, którym spo­
czynek przerwałyśmy, rozgniewają się i zemstę 
swą na nas wywrą Bóg głosu naszego słyszeć 
nie cbre.

Tua wstała i chwyciła Asti za rękę, bo 
strach ją teraz naprawdę ogarniał coraz więk­
szy; po chwili lednak znowu padła na koiana,
00 oto w drugim końcu podziemia, obok drzwi, 
któremi weszły, ukazało się światło wśród ciem­
ności. Powoli światło to przybrało kształt ko­
biety, przybranej w królewskie szaty i trzyma­
jącej berło w ręku. Zbliżyło się też do nich 
tak, że rozpoznały jej twarz, podobną zupełnie 
do obbeza księżniczki. Teraz i Asti upadła na 
klęczki.

—  Bądź pozdrowiona, królowo Egiptu — 
rzekta postać świetlana cichym, słodkim g.osem. 
— Bądź pozdrowiona Neter-Tuo, córko Amena. 
Czyż boisz się spojrzeć na tę, która cię w ło­
nie swem nosiła, ty, która odważyłaś się wzy­
wać Ojca wszystKich D o g ó w , ąby spełnił twe 
życzenia?

— Boję sie— drżąc na calem ciel:, odpar­
ła Tua.

A ty, Asti, w magii uczcna, ty, któ-a 
wołałaś na Amena, by z niebios zstąpił i dal 
ci posłuchanie, czy i ty się boisz..

—  Tak, i ja się boję, o królowo, Ahuro— 
Lzepnęła Asti.

—  Kobieto, wielkim jest twój grzech i 
wielkim jest grzech królewskiej tej dziewicy. 
Cóżby się z wami ttało, gdyby was Amen był 
wysłuchał, wy, które na mój widoi tak dożycie
1 lękacie się? Jakżebyście zniosły widok jego 
wspaniałości, kiedy K s z ta łt  mój, niegdyś jak 
wnsz śmiertelny, takiem przerażeniem was na­
pełnia? Mówię wam, że gdyby się wam bóg 
był ukazał, umarłybyście obie tu na ten miej­
scu, gdzie szukać go przys-.lyście. Ale On, 
który wszechwiedzącym jest, jest też miłosier­
nym i dlatego na swojem miejscu mnie posłał, 
abyście jutrzejsze słońce jeszcze ujrzeć mogły.

—  Niech nam Amer przebaczy— wyjąkała 
Tua.—Mój to był grzech, o matko, bo ja  Asti 
rozkazałam, a ona wykonała tyłko mój rozkaz 
Moja wina, nie jej, bo mnie dręczy st ach i 
niepewność i o siebie, i o innego. Chciałabym 
przyszłość poznać.

(D. c. n.).
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ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod redakoyą STANISŁAWA BEŁZY.
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12  to­

mów por ieści, juJeHów historycznych oraz naukowych.

Z;JU?NO POMIEPZCZAi
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, poezje, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorysrykę
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Wydanie drugie pom nożone z 40  rycinami.
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Poleca wielki wybór
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żyrandole, lampy stołowe, figury, zwieszki, latarnie 
i inne pierwszorzęd. włoskich i francus. fabryk.
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„BIESIADA LITERACKA’
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1 2  dużych W *  naiselnlejszych powieści I romansów
znakomitych autorów polskich

B P s d a k t o r  i  W y d s w c  a i M IC H A Ł  f T H O R A m i .
B .ew iada Llłeraok a. obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk­

nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w  formie popu-

QłllHonł■™ ,a,łem■ (med ) >s t uO lU U B l U  d en t ■ p o litech n ik i
(med.) poszukują korepetycyi. F urt- 
duklejowsk? 62 — 14. 4400

Hotrz-ebna p inna do m a g a z y -

d?naskicłi 1 „ L ,  F r ld le n i ie r " .
Kreezczatyk 27. 4399
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polka, katoliczka p o trz e b n a  zaiaz 
do p-zygjtowania dwócL C- lopcow 
ćo gin-.nszyum. V rymagane ukoń­
czenie 6 —7 klas, zajęcia 5 godriu 
dziennie. Wyn; grodzenie 2> rubli 
miesięcznie, oddzielny pokój. Adres: 
Brodiikowsey w Białosówce poczta 
Ładyżyn, podoi, gub 4403

Poszukuj pokoju
z obiadami w inteligert polskiej ro ­
dzinie. Lwowska 32 m, o. 44C2

larnej, slowca 
gentnego.

wszystko Co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu mteii-

B ie s in ito  L ite r a c k a  szczególnie uwzględnia d z ie je  o jo z y s te  
z w t a u o r a  perozbiorow re i pam iątk i n a ro d o w e .

B ie a ia d a  L ite r a c k a  wszystkie artykwy obficie ilustruje,

------------  P R E M I O M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

Po sz u k u ją  p o se d y  beny, z szy­
ciem, pesiad. dobre św :adectwo. 

Luterańska Nr 8 m. 1: J . J . 4407

12 dażysh trcnij* w y jm w y n ii oowieści i ro im s iiw
otrzymują b c z p .s t r i s  w sz y sc y  prennaueratorzy

W roiiu 1912 dSmy znakomitą powieść M'chał? Czajkowskiego „ S t e ­
fa n  C z a rn ie o k i” , w zupełności, bez żadnych skróceń: powieść Bolesła- 
w ity , , Z a g a d k i” , osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowkiego, '.ozlńskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskleg o W ilczyńskiej”  
Wiktora Hugo, Punnsa, Dickensa, Fevala t arcydzieG innych autorów 
Z tycb dodawanych zuoełnie bezpłatne książek szybko utwerzy Się do* 
b rro ara  b ibliotek a tr w a łe j  wrartoftol, kbztałcąca seret i umysł.

DO O DSTĄPIEN IN  w  centr. miasta

mieszkanie o 8 pokojach
z wygodami, system kurytarzowy, od 
frontu, zdatne na biuro lub pokoje 
umebliwane. Wiadomość: w  „Btu 
rze Mieszkań* Fundutlejow. iz  m. 2. 
___________ 44i i
I k a z y jjT e  • p r z e d .  j_c alpi* dęb , 
lis ka angiel,, bjurka stylowe, stoiik 
„Buli*, Lt-onzy 1 ipne rzeczy od 12 
do 5. Bibikowski Bulwar 80 m, 7.

44i3

WARUNKI PRENUMERATY

w  Me,
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

■ I d
rb, 6

s ą  prominogrii

I Rocznie 
?óirocżme 
Kwartalnie

Za granicą rocznie rb. 10

rb. g
42

O praw ę w y tw o rn a , ze złoconymi wyciskami na He cmrwnen dodawt- 
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów 1 rb., ia  to­

mów 2 rb,

■  o żą d a n i,, a d m la ls tr a o r a  'w f s i ł a  n a m e r s k a a a a ;  b re p ło to ie

Adres redakćyf i adulniłtracy*. S fa r s e a w a , M a o  W areo k  M  4
Tełcfen •>* afc.

DRZŁWO OPAŁOWE
o k ł” f  J  P o tu ja n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Ługew. 17  Tel. 22 8a. C.rny 
najn. Drwr berlin. n ijleosze 38 vj

© d es a
prenumer&tę na 

„dziennik Ktj&wski"
przyjmuje

K s ie ja f P k in  i C z y ł e lk l c

A. Zwierowicza
J*katnrlisi»»G t»ja S »a



D Z I E N N I K  K I J O W S K I K  250

Unaważająe pola nie zapo­
minajcie o

■ C M I I  (Kainit 12 ,i£, nawozowa sól potasowa 30^ i ą<%\ 
B m ł B Ł i  Tylko zupel. unawoż. za pomocą kali zabezpiecz 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 
k'cn sktadów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych

'n 13

Tygodnik  Polski
Pism o polityczne, spo łeczn e , n aukow e,

- l i te ra c k ie  i a r t |  s tyczn e  
p o św ięcon e  zagadnieniom  iy c ia  narodow ego

wychodzi w Warszawie.
UL Ś-to Krzyska jY« 16, tcl. 228-33.

Organ niezależnej opinii narodowej.

OJz^ierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel­
nicach ' j^go związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­
telnikowi urzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej.

Redaktor i wydawca- H ZARAZO WSKI

CENA PRENUM ERATY:

CU KR O W E Nasiona Buraczane Wyborowe
D E M K O W C E t> NI e o a y a ła w  

Z a r e m b a
do nabycia 
w majątku j i

nasiona prze ! deszczami zel ra-e do stodoły z gw arancja dobrego 
kr Ikowania. Adres: poczta Huslatyn wieś lw«chnowce, Podtlskicj
gub st kol Wc jtowCe. 4 ,86

TYGODNIK

9 9 Lud Boży 9 9

P i p a l i r w  F ls a c  T y g i d u l m  —  N w i u i  I K ito H c k li
Wychodzi z  trzom o popularnym i dodatkami)

I, Nztza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci

P i l r i e i i i

100 -120 000
n» dr gą rallddną po banku v- 
9 iarę bud) »■ d>>mu na centr-dn*j 
ul .-v. P sr dnii t vo dopuszezzl- 

e, Ofert/ piśmiennie. Kijów, 
s<izynka po it 175. 43 8

Cj bulki
kwiatowe i flance

PO LECA

J. B E R Z i N
Kijów, B iblk-B ulw ar 2 .

Illustrowane katalogi wysyłają się 
bezpłatnie. 4 16 ,

i lii- Nauka Wiary.

W W ar8zaw 'e: (
(

rocznie rb 7 ■ 
półrocznie „ 350 
kwartalnie * 75

W Królestw ie i Cesarstw ie:

Za odnoszenie 
do dcm i 

20 hop. kwartalnie.
rocznie rb. 8 
półrocznie „ 4 
kwartalnie „ 2

Zagranicą:
rocznie rb g 
półrocznie „ 4 50 
kwa; t . h§e „ 2 .5

I A. P r z e s m y c k i
k i jó w , K r e t s o z s t y k  4 8 .

T o *- Pi A R W. Lian. Mar uf WORKI jutowe, O PORY nieprzem. 
p 4 A Z C Z E  nieprzemakalne lniane. Tow. górn. przem. SA T U  H 
R E G IE L  kł m. dąbrowski. 43 g

Handel to w aró w  kolonialnych i d e l ik a te só w

T O M A S Z A  T U Ł A K A Ąitg

> in ejszem /au-i dam am W. P. w łaśc:cie]t ziemskich, ze o worzyłera 
w  HU MA NIU obok Haaku Rusk iego-Przemyt-1 jw tgo, sklep towarów ko- 
1 r.i-lnych delikatesów i wszelkich produktów spożywczych.' Polecam 
wyborowe wędliny 1 icwskie, serv zagraniczne 1 krajowe, ogromny wybór 
r óznyi h k 'n s rw ów i marynat. Wszystko sprowadzam z pierwszych żró- 
d 1 i po c i r  cb i k najniższych. Z poważ, iniem T o m a s z  T u ła k .

Numery p ró b n e Czyli •k a z a w c  tygodnika „ L u d  B o d y "  w y s y ła  Się pa 
tądanlc darm o. Najlepszym podarkiem od k a p ła n i p arafian in o w i i 
C h leb o d aw cy p racu jącem u , Czy to na g w ia z d k ę Czy w  dniu imienin - 
jest , I n 4 B o ż y * . W k a ż d y m  p a la k im  d o m *  na B » s i  m am y k«g«> 
kto 1  pożytkiem  dla aiebie i tw e g o  otoczenia m oże i p ow inien  c z y t a ć

„ L u d  B e ł » w. 1

WARUNKI PFENUMERATYi

B o cam la r l i  l i — P ó ł r o o t i l a .  I.F*i

Adrss Rsdakryi i Adm lnlstracv;: Kościelna Jfc 10

tfrrwtarf.

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S Z C Z A Y Y K  20

Biuro  P oóredn icze

A. Bielańskiego
W ło d z im ie r s k a  4 9 .  T a l .  11- 7 9 .
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach I u s łu g ą  d o m o w ą , 2954

Biuro Nauczycielskie

w  LU BLIN IE , K r a k  P r z e d m . 22
PO LECA: NVuCzyc)eij, uauCzyCielki, 
franCuzki niemki, bony, freblanki o- 
chroniarki, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące.________ 3974

Karlsbad
E D W A R D  —  K N O L L S T R .

ttilta Danzer
Dom polski W rndy Marchlewski-j 
c a l ]  r o k  o t w a r t y .  Kuchr-1* dy- 
tt tyczna. ■ sługa polska P g r z e

PLUSZw ym ięty  na

1 1 1  i m
sp e c y ata ie  poc nosi — 
bez p ró c ia . 4116

Farb iarn ia  ZAJCEW
P j  30 kop. situka, loco szkółka owocowa, są do sprzedama

Szczepy g ru sz  trzyletnich
^ondante de bois Y500 sztuk
Beurre IIardon:ont 500 „

Opakowanie i i dostawa na h o 'ej wedłu-^Kosztu Zamówienia adreso­
wać: S jbolów ka gub Poda'skiej, Z a r ią i  lasów. 43,o

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I-ty

i m
C e n o  x o s x y t u  k o p . SUi ■  p r z e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

TRESC:
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze­
nie stosunków pańszczyźnianych. — 
U’emny pod tym względem zwrot 
po przejściu L irw y ped panowanie 
Rosy i. — Ściąganie, t'•śruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez { viatlejszych oby­
wateli.— „Państwo Minkowieckie". — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

IL U S T F A C Y E  i P O P T R F IY :
lan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generał-major

wojsk litewskich. — Widok Mohylo- 
wa w końcu X V fII wiesu. — Adam 
Chmara, ostatni wojeweda miński.— 
Michał Hołyński. marszałek mohy 
lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. - 
Maurycy Tt nciszek Karp’, pfsarz 
polityczny, członek Rady lvąjw. Na­
rodowej litewskiei w 1749 r. — Ma 
ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
Potocka, później W aieryanowa Zu- 
bowowa. — Uur przy Ostrej Bramki 
w końcu XVIII w. — ł>olny Zamek 
wileński w końcu XVH l w.: — Ge 
nerał Paweł Cycyanow. — Platon 

ZuLow

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 S ,  
z p'zasvłką kop. bO. 322

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowc Litw y i Rusi* cc 9 
za i 34 zeszytów przyjmują: Admlnlstracya „Dzisnnlkc Kijowskiego* w Ki 
|owle Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za c e n trą

I t o z t g ó ło n ] -  p r o s p e k t  n a  ż ą d a n ia  a y a y ł a  s i ą  b s z p ła t s i# . .

m a n ie  o e n tra Jn ? ,. 4122

ł  Po ’ jC ume^ ° 'u l i a j U f a i ,  wane, można z 
obiadem lub całkowitem utrzyma- 
n em Kuchnia stsranna. Obiady 
dla przychodzących. Mikołajowska 
Nr 1 1  m. 29. 4334

M ieszkanie
5 pokoi, wszelaie wygody, elektrycz­
ność. Instytncka Nr 8. 4324

„LA UlE“
Q t l l l l a n ł  u n im e r a . wieloletnia 
O L U U c l l l  praktyka, poszukuj*w  b u u  v i i  b praKtyKa, pohi UKU't 
lekcyi w zakresie gnroazyum rząd 
Pańkowska 7 m. j. 4355

NauczYCielka wyjazd do począt 
kujących dzieci; p o i, ros , fr. teor. 
praK . pocz. muz. Lwowska 10 m. 1;
dla M. 4374

Dziennik kijowski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

P I E R W S Z E  i JE D Y N E  CODZIENNE P I S M O  P O L S K I E  NA RU SI .
..Dziennik Kijowski41 wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istMenia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
.Dziennik Kijowski'1 w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 ssereg ulepszeń 

w dwóch przedewszystkiem działach: in form acyjnym  i literackim*
W dziale inform acyjnym  czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ła sn ych  A gencyi te le g ra ficz n y ch  „Dziennika", mieszczących się we w sz y stk ich  w ię ­
k sz y ch  m iastach w kraju i za  graiaicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

U życiu prowincyi dostarczać będzia wiadomości czytelnikom „ D z ie n n ik a "  szereg korespondentów, 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale literackim  „Dziennik Kijowski" drukować będzie:

dalszy
ciąg ?J

I i i s t ó w  Z  A f r y k i 1' " W ł a d .  f t o d o w i c z a .
Cykl wrażeń 
artystycznych JERZEGO ŻUŁAWSKIEGO z pod włos­

kiego nieba

p. t. j i m i e n r .
„Dziennik Kijowski14 zapewnił sobie ponadto współpracowni^two p ie rw szo rzę d n ych  sił na­

szych literackich i naukowych.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiegou będzie przysługiwało w roku 1S12 prawo nabywania 

po cenach zniżonych następujących wydawnictw:

„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ —  HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska1,— FELIKSA KQ- 
r =  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska’— ZYGMUNTA GLOGERA. =

WARUNKI PKENUMERATY „Dziennika Kijowskiego44 pozostają niezmienione:

W kraju 12 rb. rocznie, 6  rb. półrocznie, 3  rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie.
Zagranicą 18 9 4 5 0 1 5 0

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przsytugiwało nadal.

Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki
p o d  k i o p o w n i o t w a m

Ymn-jky £eb!cnd.
W ychoazi w  Paryżu, i-sz y  numer ukazał się w d. 24 lutego 

Cr >t. bież. ro lu .

„ la  vip" jeat pismem przyjaciół Fra ncyi i francuzów, którzy
się interesują rozwojem literatury, sztuai i myśli hidz> 

kiej w świecie całym.

I g w.-.1 P mą za zadanie zazrtjamiać sw ych  czytelników ze 
pft.9  I r .  wszystkim, co jest shą i postępem w zyćiu krujóa i

narodów.

I 9 u io 1* pomieszcza artykuiy pióra najwybitniejszych pubU 
||LQ I lu  cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso­
bistości, nr których zwrócona jest uwagi, świata, spiawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomość: ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego

Każdy numer ,L a  vie* liczy 32 strony druku, zatrie-a także ilu*
stracyc poza teksiem

Poczną prenumerata „L a  v»e" wynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę .L a  Yic* przyjmuje wr P flryżll Pedakcya . L i  vie" 

6 8 ,  r u t  M aaarirta  
W K ijo w i*  księgarnia L. Idzilcow skiogo, K re s z o z a -

tyk Aft 29

)urzyniauy mowy tmasport

Ę I I
ZVfiMIMTA aLNLUt

] r a f  n a|p o iyt«o sn l«]asym  a w npaniafyai podarkiem

Na welinie, w 4 Ch wielkich to- 
•a C h  ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obvćzaiu narodowego, sztuk 

nauit, uzbrojeń . ubiorów, zabaw 
1 gier, Mużyki i pt-śn . numizmatyki 
i etnografii życia Public nego, rycer­
skiego, rolr iczego, kościelnego i ło­
wieckiego z o-Ctu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz 
oy bezwarunkowa.

Największy inaw ea przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Ib dek 
ner, tak pisze (w RibFotece War 
szawskiej*! o Eneyklopedył Gloger* , 
.Rów nie pożyteezi ego, ciekawego, 
1 pouczającego wydawnictwa nie 
spo.ób pomyślećl Znajdzie w  niem 
czytelnik Skarbiec rzeczy własnych, 
o Których się często słyszy, a mało 
wie. I naDierają te szczegóły nowi 
go barwnego życia i wskrze >z*. «tę 
7amierzcb,!1 przeszłość i biją do 
niej blaski i Słychać jej głosy*...

Catnr k s I fg a rs k a ^ N .f lth

D li p n iiiis ra ło ró w  , .Dzienniki Kijowskinei)",
Ia37

[zamawiających dzieło w Admlnlstracyl pisma, cent zniżona do rh. 13

Na przesyłką pocztowe dołączyć należy rb. 1

Stud - matamet. S ;  J?:
szukuje le k cyi na w y ja zd . K p ó w , po­
ste restante W . B o g u sz ew sk i 4295

R ó w n e , g, mm.
Miedz

o s o b a  /.oszukuje posady 
przy ttomowem gospodar­

stwie; rna doskonale krój, szyć'e 
mleczarstwo, sm alenie konfitur, po 
siada dobre rekomendacye. Poczta 
Samhorodek kij gub. Poste restante 
A. Z <1367

WILNO.
P ren u m eratę i o gło szen ia d r

„ d z l i n n l b  K lio w sk la g o "
przyjmuje 

ksiągar . J Zawadzkiego

Prenumeratę ogłoszenia do

„Dzisn. Kijcwik.”
przyjmuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmieu.

R>ś;ktżr adpowiśd laiay t t t « a i » ł a «  Z l o l i i t ł f l * Drukirola Polska w Kijowis, ulica r.rasaczatyk NR 38. W yd aw ca A a ł o r i  Z l o l a A a k l .

I

■iYwś w  **i»TT<arp»ifcai a»*»,Bwmrx.-*aaicP9 acr ul rm: yt*z: •ar awcess * m nu v; acintg*: TwaB rrs i«afia«»oę3»nft.T9i 1 *9sctfairiT*wa*<rwi


